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"sprawie zatargu Rumunii z Austrją, — Bie- 
zedl. Sprawy parlamentarau.) 


Dzienniki moskiewskie przynoszą nam dzi- 
siaj wiadomość, która, jeżeli okaże się prawdzi- 
wą, zaostrzy niepospolicie stosunek Rumunii do 
Austrji. Oto donoszą one, że Rumunia, idąc w 
kierunku odwetowym, zamknęła granicę swą dla 
win austrjackich. Nam się jednak zdaje, że to 
jest niemożebne i że Rumunia nie odważyłaby 
się w żadnym razie na coś podobnego. Taka re- 
presalia byłaby bowiem prostem wyzywaniem 
Austrii, oczywistem wywoływaniem jej na wojnę. 
Raczej więc przypuścić wypada, > że to doniesie- 
nie jest lichym podszeptem moskiewskim, wska- 
zującym Rumunii drogę, do zadania Austrji ciąż- 
kiej rany. Zresztą, wiadomość tę przynoszą nam 
tylko pisma meskiewskie; natomiast wiedeńskie, 
ani też węgierskie nic o tem Nie piszą, a prze- 
cież one, zwłaszcza ostatnie, podniosłyby wrza- 
wę olbrzymią, gdyby to było prawdą. 

“Wiadomość ta, jąkkolwiek więc mało jest pra- 
wdziwa, ma jednak tę wartość, że wskazuje 
gdzie szukać należy tajemnych podszcznwaczy 
"oporu rumuńskiego. To też mało, zdaniem naszem, 
wagi przywiązywać należy do twierdzenia pism 
berlińskich, że hr. Kalnoky podczas pobytu swo- 
jego 'w Petersburgu zapewnił sobie poparcie ga- 
bineta carskiego w kampanii dyplomatycznej, ja- 
ką teraz otworzyć zamierza przeciw Rumunii 
Bo chociaż mosebnem jest, że Kalnokyemu ro- 
biorto tej natury obietnice, nie ulega przecież 
wątpliwości, że znaną  przewrotność Moskwy 
skórzysta z zatargu, który tak lekkomyślnie 
Rumania wywołała. b 

Dzisiejszy telegram z Bukaresztu przynosi 
nam fakt, drobny sam przez się, świadczący 
wszakże, że gabinet p. Bratiana pragnie zatu- 
szować Diemiłe wrażenie, jakie rumuńska mowa 
tronowa sprawiła w Austrji. Ofiarowanie przez 
rząd 10.000 franków na rzecz ofiar katastrofy 
wiedeńskiej, nie może przecież mieć innego cela. 
Czy jednak tym krokiem uratuje P- Bratiano sta- 
nowisko swoje, to wielkie jeszcze pytanie Hr. 
Kalnoky będzie bowiem musiał domagać się u- 
sunięcia gabinetu, który zredagował taką ubliża - 
jącą Austrji mowę tronową Tego żąda cała wie- 
deńska i peszteńska prasa. Przytem jakże pora- 
dzi sobie p. Bratiano z Izbami rnmuńskiemi ? 
Wszak one niezawodnie uchwalą adresa w du- 
chu mowy tronowej. Komisja senatu rumuński 
go już przedłożyła nawet projekt adresu, 
frazujący mowę tronową i wypowiadający na- 
dzieję, Że rząd króla Karola potral odeprzeć 
niesłuszne roszczenia Austrji Z takim samym 
projektem adresu wystąpić ma także komisja Izby. 
Ą przecież adresa są dyrektywą dla rządu. Ga- 
binet p. Bratiana znajdzie się więc między mło- 
tem a kowadłem i tylko dymisją potrafi rozwią- 
zać węzeł, który sam sobie nawiązał. Dlatego 
też cały Świat polityczny z wielkiem napręże- 
niem wyczekuje tej kampanii, jaką obecnie ma 
wytoczyć Rumunii hr. Kalnoky, a im więcej ta 
kampania przedstawia trudności, tem bardziej 
budzi ona interesu i tem więcej obiecnje przyje- 
mnych wrażeń politycznym smakoszom. 
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Z powodu wjadomego obchodu pogrzebowe- 
go, urządzonego przez Radę miasta Wiedula, 
posiedzenie przedl. Izby panów odłożone zostało 
z wczoraj rano na wieczór. Umówiono się, że 
sprawę kredyty 50.000 złr. na dotkniętych po- 
żarem Ringteatru, przeprowadzą w Izbie panów 
ks. Schwarzenberg i Schmerling,:jak ją w Izbie 
posłów przeprowadzili przywódzey prawicy j le- 
wicy. hr. Hohenwart i br. Chlumetzky. 

Ministerjum zażądało 
dyrekcji skarbowej wykazu podatków, płaconych 
przez kurję dworską w Czechach. Wykaz ten 
już nadszedł do Wiednia i ma posłużyć za ma- 
terjał do przeprowadzenia projektu Zeithammera 
(Czechów) względem zmiany ordynacji wyborczej 
w Ozechach o tyle, aby tamtejsza kurja dwor- 
ska wybierała, jak w Galicji, obwodami, a nie 
ryczałtem jako jeden okręg wyborczy. 

Przed ferjami Rada państwa musi załatwić 
nowellę wojskową, konwencje handlowe z Ser- 
bią, Francją i Niemcami, budżet prowizoryczny 
na I. kwartał r. 1882, a Izba posłów prócz te- 
go przeprowadzić rozprawę nad  interpelacją 
rządu w sprawie Linderbanku. 

Tuba posłów będzie codzień odbywała posie- 
dzenia aż do 20. bm. Prezydent molka pono- 
wnis zasłabł i 'od soboty leży w łóżku. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Poznań d. 11. grudnia. 


(c7) Nawarzyłem sobie piwa, podając obie- 
pającą po Poznania pogłoskę o niechęci J. I. 
Krasżówsiiego do Wielkopołan. Pewne pisemko 
lwowskie zaczepiło podobno ową korespondencję 
w właściwy tylko sobie sposób, insynunjąe Wiel 
kopolanom Bóg wie jakie czyny, zamysły itd. Na 
takie zaczepki nie warto było odpowiadać, uczy- 
nił to atoli Dsien. Pozn., zarzucająe mi.że piszę 
brednie. Pauł Teresa (a nie Teofila) Radońska 
wyjaśńia sprawę w Kur. Posni, że szan. jubilat 
JOŻ -dawniej nosił się z myślą zaniechania współ- 
pracownictwa Dwutygodnika dla k biet, Otóż 
zdaniem mojem ani redakcja Dziennika, ani p. 
Teresa Rudońska niezawodnie nie będą mieć nie 
przeciwko temu, że pogłoski obiegające po Po- 
znaniu zalotuję, A` że takiB obiegały, tego'zape- 
wne uie Z8PIzALKą, 

A teraz Przechodzę do Spraw bieżących. 
O zmianach nazw polskich na niemieckie w do- 
kumentach hipotecznych już wam donosiłem, Tu- 
tejsze gazety niemieckie tak Pos, Ztg: jak i Pos. 
Tgblt. uważają to za zupełnie naturalne, r płk 
z prawdziwym cynizmem wyrąża się 0 tej inno- 
wacji p. Rod kiego. „Przecjeż "polac, piszą 
zamiast Schüller Szyler, zamiast Voltaire Wol- 


od pragskiej krajowej | 


ter itp., więc i nam wolno łamiące język nazwy 
polskie zmieniać,“ Dzisiaj odzywa się w temże 
piśmidle jakiś korespondent z Czerniejewa, że u- 
rzędnik, który jeszcze tej nazwy miasta rodzinne- 
go naszego Kopczyńskiego używa, a nie narzu- 


działając wbrew prawu, i żąda aby tym panom 
na palce patrzano Redakcja zaś dodaje, że ist- 
nieją jeszcze stare pieczęcie np.: Fizyk powiatu 

X., które usunąć należy, dalej, że należy 
wszędzie pisać niemieckie imiona, a nie spol- 
szczone, bo i tego nie wszędzie przestrzegają. 

Pau Kazimierz Chłapowski z Kopeszew, po- 
seł krobski do parlamentu niemieckiego, ma pro- 
ces z powodu mowy Rwej, wypowiedzianej na 
wiecu w Poznaniu, którą drukował początkowo 
Kurjer Pozn:, a która następnie wyszła w osò 
bnej odbitce. Wraz z nim mają proces odpowie- 
dzialny radaktor Kurjera p. N, Gruszczyński i na- 
kładca broszury p. J. Lsitgebar Postępowanie 
sądowe atoli obecnie zostało wstrzymane a to za 
nchwałą parlamenta, na wniosek p. Magdziń- 
skiego. . 

Procesa przeciwko księżom, sprawującym 
wizekomo nieprawnie czynności duchowne, nie 
ustają. W tych dniach skazał znowa tutejszy 
sąd ziemski księdza Andersza na 30 mrk. kary 
lub 3 dni więzienia. Sprawę tę poprzedził pro- 
ces o krzywoprzysięztwo, jakiego się dopuścił 
ogrodniczek ze wsi, gdzie ks. A, odprawiał msze 
Św.. a który zawezwany jako świadek, zeznał, 
że księdza A. nie widział. Kulturkampf pociąga 
więc i inne przestępstwa za sobą, jak tutaj. lecz 
kto zna przywiązanie ludu naszego do religii, 
ten ogrodniczkowi owemu dziwić się nie będzie. 

Domosiłem wam już, że ks Raatz, proboszcz 
parafii św. Małgorzaty na Śródce, wniósł de ma- 
gistratu o udzielenie mu lokalna szkolnego w da- 
wniejszem Seminarjum duchownem na przygoto- 
wanie dzieci do spowiedzi i komunii św. Po 
pierwszem odrzuceniu prośby, wniósł ks. R. po 
raz drugi prośbę do magistratu. Atoli magistrat, 
który udziela lokali szkolnych dla żydowskich 
kupezyków, dla niemieckiej młodzieży rzemieśl- 
niczej, dla żołnierzy — niema tychże lokali dła 
dzieci katolickich.: W odpowiedzi swej powiada 
magistrat, że parafianie starać się wiuni o lokal 
dla dzieci tych, a nie magistrat. Ks. Raatz wno- 
si obecnie zażalenie do rejencji, a gdyby tu nic 
nie zyskał, do ministra, który będzie mógł po- 
znać nasze stosunki szkolne z nowej strony. 

Z powoda zrezygnowania z posady przez p. 
Feldmanowskiego, ogłasza obecnie zarząd Towa- 
rzystwa przyjaciół nauk konkurs na posadę kon- 

rwatora w Zakładzie Towarzystwa. Pensja wy- 
nosi 1.500 mrk., wolne pomieszkanie, opał i u- 
sługę, Przy: tej sposobności nadmieniam, 48 wal- 
ne zebranie Towarzystwa odbędzie się dnia 10. 
bm. W poniedziałek zaś, dnia 19, bm. odbędzie 
się walne zebranie Wydziału lekarskiego tegoż 
Towarzystwa. 

Podczas uroczystości Miekiewiczowskiej ze- 
brało ogółem Towarzystwo „Stella* 309 mrk. 
54 fen. Po odtrąceniu kosztów 138 m. 20 fen. 
przesłano pozostałą kwotę 171 m. 34 fen. na rę 
ce prezydenta miasta Krakowa dr. Weigla, na 
rzecz pomnika nieśmiertelnego wieszcza. 


Praga czeska d. 9. grudnia. 


(>x<) Lotem błyskawicy rozniosła się tu dzi- 
siaj wiadomość o strasznem nieszczęściu przeź Spa" 
lenie się wiedeńskiego  Ringtheater", "Trwoga 0- 
garnęła publiczność czeską, bo w Wiedniu mieszka 
co najmniej około 100-tysięcy Czechów, robotników 
po największej części, a ponieważ to było święto, 
więc wolny czas używany bywa po największej 
części przez Czechów, którzy wolą więcej rozrywkę 
teatralną jako ponuczającą, aniżeli pijatyki W bier- 
hallach, jak Niemcy wiedeńscy. Wiele osób zatrwo- 
żonych udało się w tym celu ztąd dzisiaj reno po- 
spiesznym pociągiem do Wiednia, 

W środę urządziło towarzystwo akademików 
czeskich „Slavia” wieczór słowiański na cześć Smo- 
lera i Hornika, a jak łokciowe afisze zapowiadały, 
pod protektoratem profesora Bronisława Grabow- 
skiego z Częstochowy, a gazety od słebie nadmie- 
niły, że p. Grabowski protektorat z ochotą przy- 
jął, zawiadamiając „Słavię* że sam na wieczór ten 
przyjedzie. Otóż byłem na tym koncercie, który 
nawiasem powiedziawszy nie powiódł się tak, jak 
może sobie akademiey życzyli. Profesor Grabowski 
nie przyjechał, a nr. 2 koncertu „Russkie pienie“ 
(które prawie na każdym koncercie być muszą) tak 
mnie rozczarowały. że.. niewidząc na programie 
wieczoru słowiańskiego ani jednego utworu pol- 
skiego... wyszedłem, — a idąc kilka kroków ujrza- 
lemn- znowu innè łokołowo afisze koneertu akade- 
mików żyżkowskich w „Berðwco" tuż obok Pragi, 
które zapowiadały także utwory słowiańskie z wy- 
jątkiem polskich, zato wielkiemi literami „russke 
pianie na czeło*. Że się ci panowie na żaden sposób 
bez moskiewskich symfonii, dumek i t. p. obejść 


nia mogą. Już to ziarno zasiane rublami aksakow- | d 


sklemi przez Sladkowskiego i tegoż zwolenników 
prźed kilku laty, wprawdzie nie kwitnie, bo naród 
częski przyszedł do przekonania, że barbarzyńskie 
jdde panslawizma wcale dobrym zamiarom pogo- 
dzónia się z innemi narodami pobratymczemi nie 
posłużą, jednakowoż nie udało się dotychczas je- 
szdze ziarna tego zupełnie wykorzenić, które pod 
opieką i protekcją moskalofilskich Narodnich li- 
stów czyli raczej „Listów bez narodu" — (bo rze- 
czywiście mają one w stosunkach politycznych tak 
mało zwolenników, że niepodobna garstki zapaleń- 
obw z ulicy Marjańskiej zaliczyć w szeregi jakiejś 
pałtji ze znaczeniem politycznem), z czasem choć 
bujqą, fantazją z zarodków ziemnych się wywiną. 
Przecież widzimy w każdym prawie wierszu tychże 
nid innego jak tylko to wzruszające słowo „pausla- 
wiżm*, słowo, które każdy Polak, z pogardą wy- 
mawia, bo panslawizm a socjalizm to są tak, spo- 
krównione czynniki, że niepodobna w nich znałeść 
ródnicy. Skrzydła opiekuńcze moskiewskiego pan- 
glawizmu a niewidome ręce Zbrodniarsko-nihilisty- 
czne socjalizmu, będą zawsze przez Polaków z po- 
gatdą potępiane, i dla tego też my Polacy żądamy 
otwarcie, ażeby pobratymcy nasi albo zaprzestąli 


„zapełnie pewnych umizgów osobliwie do pansla- 


wiżmu btroid, albo szli z nami ręka w rękę, 0- 


conej niemieckiej Schwarzenau, popełnia zbrodnię | W. 
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Rok XX. 


Frzedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
We Lwowie bióro administracj! „Gazety Nar.* 
plao Halicki w pałsou W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Narod.“ 
ejencja pana Adama, Kne Clément, 4 Paris, Otto 
* Am8s w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
„Walfachgasse A. Oppelix Stadt, Stubenbastei 3. 
 l"aken I. Riemergasie 18 Rudolf Mosse, 
Beilerstktte Nr. 2., Henr. Schallek, jen. ajencja 
centr. eksp. ogłesześ, G. L., Daube et Cmap. Woll- 
zeile 12., w Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler. 
Rujchma: et Frendier, w Warszawie Senatorska 83, 
W. Kukliński w Kratowie. 
OGŁOBZENIA „przyjmują się za opłatą 6 ont: od 
miejsca objętości jednega więzezą drobnym drukiem 
Reklamy w rub emane“ 
30 ct. od wierszą, 709 Nad R 


twarcie, po nasżemu, po polsku.. a wtenczas prę- 
dzej dojdziemy wspólnie do celu. 

Dzisiaj mieliśmy w Pradze wiele uroczystości: 
u Kapucynów solenne nabożeństwo na cześć nowo 
mianowanego świętego mnicha zakonu Kapucynów, 
awrzyńca z Brindisi, który pierwszy zaprowadził 
zakon Kapucynów w Pradze i w ogóle w Czechach; 
w kościele u Wszystkich Świętych na zamku prag- 
skim, uroczysta instalącja sufragana dr. Nahlow- 
skiego, przedsięwzięta przez biskupa in p. in. Pruchę, 
dalej wielka maza ŚW. W katedrze przy uczestnie- 
twie dworu i różnych Klas społeczeństwa, równo- 
cześnie kilka koncertów na korzyść zakładów do- 
broczynnych; słowem tyle do widzenia i słuchania, 
że rzeczywiście nie wiedziałem co, jak Czech mówi, 
zrobić ze sobą, a DędąO W zamku królewskim, nie 
ominąłem zdarzającej SIę sposobności, oglądnąć tę 
siedzibę starożytną królów czeskich, która będąc 
zupełoje przebudowę, wygląda bardzo imponują* 
co. Zamek ten mieści w Bobie 468 pokojów, 106 
gabinetów, 29 przedpokojów j 101 kuchni, razem 
704 miejscowości. Z tych zamieszkuje służba dwor- 
ska (skladająca się £ 50 rodzin a 186 osób) 188 
pókojów itp. Dla cesarza jest zawsze 13 salonów 
na pierwszem piętrze rezerwowanych. Cesarzewi- 
czostwo zamieszktją ua drugiem piętr'e 30 loka- 
lów, oprócz tego ma arcyksjążę Rudolf ujeżdżalnię 
na zamku objętości 1.547 metr. kw. de dyspozycji 
Cesarzowa Marja Anna (małżonka zmarłego cesa- 
rsa Ferdynanda) ma 289 lokalności dla siebie i 
swego orszaku w posiadanin, 

W południowej Stronie zamku znajdują się pi- 
wniee dwupiątrowe. W suterenach na stronie wscho- 
dniej jest wielka kūchnia dla uroczystości korona- 
cyjnej, składająca się Z 46 małych kucheneki 8 ga- 
binetów. Na parterze znajduje się wielka sala ko- 
rónacyjna albo t.z. Władysławowska zajmująca prze- 
strzeń 944 kw, metr., dalej starożytna sala sejmo- 
wa przestrzeni 204 kw. metr, która sięga do wy- 
sokości 8 piętra, W tej sali znajduje się tron kró- 
lewski, kilka chorągwi legionów czeskich z roku 
1802, dalej 3 kosztowne chorągwie, które przy ko- 
ronacji króla czeskiego przez trzech najwyższych 
dygnitarzy atystokracji czeskiej, przy pochodzie 
niesione bywają. Na Ścianach są wielkie portrety 
królów czeskich. Na plerwszem piętrze w przeciw- 
ległej stronie jest sala hiszpańska objętości 152 
kw. m. i sięgająca do wysokości 3 piętra, dalej 
sala niemiecka, 2-piątrowa, objętości 470 kw. m. 
W końcu znajduje się na 2. piętrze stara sala 
sejmowa, pamiętna Z Wyrzncenia dwóch radców w 
roku 1618, objętości 105 kw. m 

Innym razem opiszę**wam dalsze starożytności 
i pamiątki, tuż obok będące, jako to katedrę św. 
Wita, kościół dw. Grzegąztza itd., wszystko to pa- 
miątki drogocenne dla xąfodu czeskiego, które nie- 
tylko: jego-a0mogo, ai“ takto jncżół--2-pobra- 
tymców tychże a więc nas Polaków, bardzo zajmo- 
wać powinny. 


Paryż d. 9. grudnia, 


Ile razy odbije się w naszej dnszy głos czy- 
stego patrjotyzmu, nie możemy się powstrzymać, 
abyśmy się nie podzielili tem uczuciem z czy- 
telnikami Gazeży. Wczoraj Towarzystwo da- 
wnych uczniów szzoły Batignolskiej zaprosiło 
członków honorowych, aby wysłuchali sprawo: 
zdania z jego działań rocznych. P. Szretter 
współredaktor Bulefynu Towarzystwa, odczytał 
Sprawozdanie, w którem opowiedział o stopnio- 
wym rozwoju Towarzystwa, które dziś nabrało 
pewnej siły i znaczenia, rozdzieliło na zapomogi 
ł Wsparcia cztery tysiące franków, a posiada w 
kasie do pięciu tysięcy, liczba zaś członków do- 
szła do 283. Podziękował członkom honorowym 
Za moralne i materjalne poparcie. Tak pomyślny 
Jest rozwój Towarzystwa, które sobie położyło za 
zadanie nietylko wzajemną pomoc, ale obznaja- 
mianie endzoziemców, szczególniej Francuzów, tak 
mało zuających utwory geniuszn polskiego, z hi- 
storją, literaturą i sztuką narodową. Świetna 
przeszłość i nieśmiertelne owoce umysłu polskie- 
g0, powiada sprawozdawca, tak głęboko przejęły 
jednego z emigrantów, iż życzyłby sobie, „aby 
wszyscy tułacze polscy nosili na czole piętno 
„Wygnańca polskiego.“ I my synowie wygnań- 
ców, zrodzeni na obcej ziemi, pragniemy przy: 
najmniej zachować piętno Polaków i pracować 
według sił dla dobra i chwały ojczyzny.* Te sło- 
wa powitali zgromadzeni żywami oklaskami. 

Następnie zabrał głos p. Chodźkiewicz. Nie 
mogę utaić mego wzraszenja — powiedział — któ- 
re mi przeszkadza wyrazić to, co czuję w mej 
dusay. To my wara powinniśmy podziękować za 
zaszczyt, że powołaliście nas na członków hono- 
rowych do waszego chwalebnego dzieła, wy nam 
dajecie wzór wzajemnej POMOCY, jedności, zgody 
i wspólnej pracy, pragnąłbym, aby cała Polska 
przyłączyła się do was. Wyście nie zapomnieli 
o tej ojczyźnie, której nie znacie. Wychowani w 
szkole, założonej i utrzymywanej ubogim gro- 
szem polskim, jej progów na zawsze nie opu- 
Ściliście, ale jesteście gotowi stanąć pod sztan- 
arem narodowym. Cześć i zachęta od nas wam 
się należy, dlatego dołożymy wszystkich sta- 
rañ, aby popierać wasze dzieło. Przemówienie 
to nader sympatycznie i z rozrzewnieniem było 
przyjęte przez obeenych. W końcu p. Gasztowt 

podziękował za chętne i Życzliwe poparcie usi- 
łowań dawnych uczuiów szkoły Batignolskiej, 
ktbrzy przed rozejściem się utraktowali ponczem 
swoich gości. Wypada dodać, że kilka dzien- 
ników francuzkich podało krótką wzmiankę o 
obchodzie 51. rocznicy powstania listopadowego 

Od naszych spraw. przejdźmy teraz do spraw 
catatn, o którym, istotnie trudno się prawdy do- 
pytać, musimy się więc udać do zwykłego źró- 
dłł,. do korespondencyj, pisanych z kraju mo- 
skiewskiego do tutejszych dzienników, 1 tak: 
La Verité opowiada, że wojna między , Austrią i 
Moskwa była nieuniknioną, dopiero zjazd w Gdań- 
skh zdołał ją zążegnać. Mający stosunki z Mo- 
skwą dodają, iż nastojaszczy Moskale bardzo 
krzywo patrzą „na takie sponiewieranie caratu, 
który gdyby miał stolicę w Moskwie, nigdyby 
nię poszedł nniłać się przed cesarzem niemie- 
ckim. Jakby na złość zdarzył aię bardzo śmie- 
st wypadek, Przy powítanių „wiatr. zerwá 


kask PRINT, cara, który nia mógł doá prędko: 


go przyw ,i szedł kilkanaście kroków z od- 


krytą głową. Przypadek ten starzy Moskale 


skowi, jednak wymowny Sprawozdawca komisji 
obstawał przy prawie Izb. P. Ribot w pośród 
żywych oklasków oznajmił, że dlatego tylko zga- 
dza się na udzielenie żądanego kredytu, iż nie 


życzy sobie, aby postawiono kwestje gabinetową; 
wsrem pragnie-a przepwanadaęgo - gapo- 
wiedaiaiyeh r6Tórm. Spodziewano się interpelacji 
biskupa Freppla z powodu objęcia teki ministe- 
rjalnej przez p. Berta, ale zdaje się, że przyja- 
ciele odradzili, bo interpelacja nie miała miejsca 
Kandydaci na senatorów w 32 departamentach 
oświadczają się po większej części za przejrze- 
niem konstytucji w sposób ograniczony do pe- 
wnych punktów, jak zniesienie senatorów doży- 
wotnich, aby ostatnia słowo w uchwale budżetu 
należało do Izby posłów, pomnożenie liczby wy- 
bor ów itd. Za tego rodzaju poprawą częściową, 
oświadczył się i teraźniejszy prezes senatu, Le: 


on Sen 

ezoraj odbyły się wybory do akademii 
francuskiej. Kandydaci przeszli z tradnością, bo 
po trzykrotnem głosowaniu. Sully Prudhomme o- 
trzymał 19 głosów, Cherbaliez, autor powieści 
Władysław Bolski 17, Pasteur, sławny chemik 
i naturalista 20 — a było 33 głosujących. 


Moskwa. 


Do Presse piszą z Moskwy co następuje: 

Przechodzący przez Łubiańską ulicę byli w 
tych dniach świadkami następującej sceny: Jakiś 
mężczyzna w wieśniaczym stroju zbliżył się do 
elegancko ubranej damy i zawezwał ją do uda- 
nia się z nim natychmiast na policję. Nieznajo- 
ma dama oparła się temu żądaniu a tymczasem 
zaczęli się gromadzić ludaie ciekawi, co zaszło 
Korzystając z ciżby schroniła się owa dama do 
pobliskiego zakładu fotografa. Mężczyzna, prze- 
brany za wieśniaka a będący tajnym  policjan- 
tem, wydobył piszczałkę z kieszeni i zagwizdał, 
skutkiem czego zbiegli zaraz policjanci i dwor- 
nicy i z ich pomocą uda się odszukać ową 
nieznajomą damę i arasztów ć ję, "W sa- 
mym dniu przyszłą policja do „Grand Hotel“ 
przy ulicy Strietenka I aresztowała mieszkającą 
tam szlachciankę Swiacką:' Takowa przybyła 
przed czterema dniami: do -Moskwy i ma należeć 
da rewolucyjnego stronnictwa tak samo, jak da- 
ma aresztowana na ulicy Łubiańskiej  Areszto- 
wanie Swiackiej miało w następstwie areszto- 
wanie jeszcze jednej osoby. Policja nakazała bo- 
wiem słuzbie hotelowej zatrzymać każdego, kto- 
by się pytał o osobę zamieszkującą numer 117, 
w którym mieszkała Swiacka. Następnego dnia 
przybył młody człowiek i pytał, czy pani miesz- 
kająca pod nr. 117 jest: u siebie. Służba hotelo- 
wa poszła z nim na drugie piętro a tymczasem 
dała znać policji, która aresztowała owego mło» 


dego człowieka, nazywającego się Petrowem. Nai 


czarnej tablicy hotelowej, na której zapisane by 
wają nazwiska gości hotelowych , figuruje ciągłe 
jeszcze pod nr. 117 nazwisko Swiacka, gdyż 
policja spodziewa się przybycia jeszcze jednej mło- 
dej kobiety, która ma odwiedzić Swiacką < Mto- 
da ta kobieta ma być podobną do córki areszto- 
wanego kasjera .Malnickiągo, fw: mist zgubić 
300.000 rubli. Ogólne panuje przekonanie, że 
Melnieki dał owe 300.: 00 rubli rewolucyjuemu 
stroanietwu. Miało się już wykazać, że 
ki stał w ciągłej korespondencji ze Szwajcacją. 


Sprostowanie. 
Do p. Jana Dobreańskiego, odpowiedzialnego re- 
a „dasety Narodowej“ we Lwowie. 


Wiedeń 10. grudnia. Z, powodn korespon- 
dancji z Wiednia, umieszczonych w nr. 2/5 í 


Wolfrum bezpośrednio: po 0 
dragiego głosowania chciał 

kandydatami przystąpić i obecni milcząco na to 
zgadzać się zdawali, nie kto inny lecz ja prze- 
szkodziłem grożącemu ztąd niebezpieczsństwa i 
zażądawszy głosu wykazałem z regulaminu i 
praktyki parlamentarnej, że należy nie losować lecz 
przystąpić do trzeciego, tym razem już ściśłej- 
szego głosowania, przy którem kartki nieopie- 
wające na jednego z dwóch kandydatów liczyć 
się nie będą. Skoro to zapatrywamie jednomyśł= 


elnie- |b 


280 pańskiego dziennika z dnia 2. i 8. b. m. 
wzywam pana na mocy $. 19. ustawy prasowej, 
abyś w najbliższym. numerze Gastty Narodowej 
a mianowicie na drugiej stronicy w rubryce „ko 
respondencje* i takiemi sasnemi jak tamte arty« 
kuły czcionkami wydrukował następujące fakty: 
czne sprostowanie : 


1) Nieprawdą jest, jakoby dwa moje arty- 


kuły w wiedeńskim Tagblacie umieszozonę ścią- 
gnęły na mnie „szyderstwo* centralistów. 
starczy w tej mierze przypomnieć, że w samym 


Wy- 


Tagblacie były umieszczone trzy artykuły a w 
Neue fr. Presse dwie obszetne rozprawy, z my- 


ślą moją w sposób poważny i godny polemixu- 
jące i od wszelkiego nawet cienia 
szyderstwa wolne, że stara Presse uchodząca za 
organ przez rząd inspirowany umieściła w 

sprawie także trzy artykuły 
a: yku? wstępny, 
wdzie idealistą a wywołaną przezemnie dyskusję, 
dyskusją akademicką, pomimo tego jednk th 
ność mojej 
świadczenia i historji 


nii lub 


a pomi ni 
w którym nazywa rd wpra- 


myśli z natury parlamentaryzmu, do- 
wywodzi, 
2) Nieprawdą jest, jakoby wystąpienie w 


Tagblacie było „maskowaną akcją skierowaną ku 
rozbiciu solidarności keien a 
przystąpienie części centralistów, do klubu zje- 
dnoczonej lewic 
klub „lewego 
mieć nie wspólnego z solidarnością prawicy; 
wszakżeż sama Qaz, Nar., mówiąc w artykule 
wstępnym w nr. 274 z 1. bm. o bliskiem zawią- 
zaniu się klubu hr. Coroniniego, to jest ziszcze- 
niu tego do czego zmierzałem, powiada dosło- 
wnie, Że „centralistom nowe zagraża nieszczę- 
ście" i konstatuje, że Nowa Presse z tego powodu 
„wrzeszczy w niebogłosy.* 


Wszakżeż nie- 


i skonsolidowanie się ich w 
rodka* nie miało i nie mogło 


3) Nieprawdą jest, jakobym w przemowie 


mianej na prośbę komitetu „Oguiska* na wie- 
czorku mickiewiczowskim „występywał przeciw 
wzajemności 
młodzieży stykania się z młodzieżą innosłowiań- 
ską“ i w ogóle a tem mniej „w brutalny sposób 
obecnych przedstawicieli onych Słowian obraził.* 
Przemowa moja w nr. 279 
dosłownie wydrukowana dowodzi, że w tych za- 


słowiańskiej* „odradzał polskiej 


Dsien. pol. z 6. b. m. 


rzutach ani jednego słowa niema prawdy. 

4) Nieprawdą jest, jakoby w oddziale VII. 
Izby, do którego należę, antonomiści mieli tylko 
większość jednego głosu, jakoby w zeszłą nie- 
dzielę przy głosowaniu na członka komisji de 
rezpoznania wniosku względem udzielenia na- 
gany panu ministrowi dr. Prażakowi w rzeczonej 
sekcji za pierwszym i drugim razem równą 
liczbę kartek na ks. Lichtensteina i na kandy- 
data lewicy dr. Magga a oprócz tego po dwie 


ś i od „j i 
ban ks. A an. og 
tylko głosu został wybrany. Według wykazu 


umieszczonego przed głosowaniem najpierw w 
wiedańskich dziennikach bez różnicy opinii a na- 
stępnie (jeśli się nie mylę) i w Gaz. Nar., liczy 
oddział VII 22 członków z prawicy na 16 z le- 
wicy, tak iż tak zwani autonomiści powinni byli 
mieć większość 6 głosów, która w skutek nieo- 
becności posłów Kamińskiego i Nabergoja z je- 


dnej a (przy pierwszych dwu głosowaniach) 


Kallira z drugiej strony na 5 głosów się redu- 
kowała. W rzeczywistości rezultat głosowań 
był następujący: W pierwszem głosowaniu 
brało udział 34, Magg otrzymał 16, Lichtenstein 
17 głosów a jedna kartka była próżna; za 
drugim razem na 35 głosujących padło znowt 
16 głosów na Magga, 17 na Lichtensteina, a 
dwie kartki były próżne; przy trzeciem wre- 
sącie (Ścisłejszem) głosowaniu został wybrany 
ks. Lichtenstein 19 głosami przeciw 17, które 
na dr. Magga padły. Miał więc kandydat pra- 
wicy już z samego początku względną większość 
i jest nieprawdą, jakoby oddawanie białych kar- 
tek przy dwu pierwszych wyborach „rząd i całą 
prawicę na niebezpieczeństwo narażało.* 

5) Prawda, że wobec przytoczonego powy- 
żej stosunka głosów i z przyczyn już w nę. 282. 
Dzien. Polskiego wyjaśnionych nie widziałem po- 
wodu głosować za pierwszym i drugim razem na 
ks. Liechtensteina, o którym nie wiem wcale, a- 
by autonomicznym hołdował zasądom, i przez 
oddanie białej kartki od głosowania się wstrzy: 
małem, ale natomiast nieprawdą jest, jakoby po- 
sał dr. Fanderlik spostrzegł, żem to uczynił, i 
„w głosowaniu mnie zdradził”, tudzież jakobym 
w skutek prośb i zaklęć jego, lub też bojąc się 
czegoś, oddał wreszcie głos na ks. Liechtenstei- 
na. Rzecz zupełnie inaczej się miała. 

Gdy bowiem przewodniczący oddziału p. 
łoszeniu rezultatu 
o 


losowania między 


nie za uzasadnione uznano, musiałem dać i da- 
łem w ścisłej konsekwencji a nie dia jakriechf tam 
prośb i zaklęć lub obaw głos ks. Lichtensteino- 
wi, którego wprawdzie niewiadomo kto wybierać: 
kazał, za którym jednak faktycznie ioni całen- 


Ludwik Wolski. 


|kowie prawicy głosowali. 


odpowiedź Redakcji. 


W punkcie 2. zaprzecza dr. Wolski, aby 


wystąpienie jego w Tagblacie było maskowaną 


akcją rozbicia solidarności prawicy. s 
Na to odpowiedzieć możemy, iż przypuściw- 
szy, że ma wezwanie dr. Wolskiego byłby się 
wytworzył z centralistów, nienależących do zje- 
dnoczonej lewicy, klub osobny, któryby w myśl 
propozycji dr. Wolskiego głosował z prawicą 
przeciw wnioskom, stawianym przez nowy klub 
konserwatystów niemieckich, i tym sposobem 
chwilowo nową większość parlamentarną wytwa- 
rzai, to nieuniknionem następstwem takiego sta- 
nu rzeczy byłoby rozbicie solidarności prawicy, 


gdyż klub nowy konserwatystów widząc, iż pomi- 
mo popierania prawicy, w kwestjach przezeń pod- 
noszonych, nie zyska poparcia trzech innych klu- 
bów: prawicy, nie miałby już żadnego powodu 


trzymania się prawicy i zerwałby z nią wszel 


kie stosuuki. Nie mieliśmy zaś dr. Wolskiego za 
tak krótkowidzątego polityka, ażeby stawiając 
swój wniosek, tego nieuniknionego następstwa 


przewidzieć nie mógł. 


łuna rzecz jest, gdyby z luzem chodzących 
posłów centralistów wytworzył się nie na we- 
zwanie jednego z członków prawicy, i nie w ce- 


lu przez niego z góry wytkniętym, osobny klub. 
Leez już dawniej wypowiedzieliśmy nasze zda- 
nie. że właśnie wystąpienie dr. Wolskiego było- 
by tym luzem chodzącym posłom utworzenie po- 
debnego klnbu uniemożliwiło, chociażby przed- 
tem między nimi zamiar takowy istniał. Zresztą 
członkowi Koła pelskiego nie wolno na własną 
ręks poza Kołem rozpoczynać akcji parlamen- 
tartej. Dr. Wolski powinien był zdania Koła w 
tym względzie pierwej zasięgnąć, nim wystąpił 
ze swą propozycją. 

' Co do punktu 3. Faktem jest, że słowiań- 
ska młodzież, biorąca udział w obchodzie Mic- 


kiewiczowskim, czuła się mową dr. Wolskiego 
detkniętą, i że inni Polacy ją przepraszali i sta- 


rali się złe wrażenie zatrzeć. Zresztą nie wiemy 


czy mowa dr. Wolskiego była dosłownie w 


ślsienniku Polskim wydrukowana, i wzywamy na- 


Szego korespondenta, aby to sprawdził, i wyja- 
jaśnił co w mowie dr. Wolskiego dotknęło innych 


Słowian ? 

Tymczasem nadmieniamy, 
wego obehodn Miekiewiczowskiego w Wiedniu, 
opowiadali nam, iż istotnie fatalne było wraże- 
nie mowy dr. Wolskiego, a gdyśmy pytali, co z 
mowy dr. Wolskiego to wrażenie wywołało, to 
podawali nam w streszczeniu ustępy, których w 
drukowanej w Dzienniku Polskim mowie dr. Wol- 
skiego wcala nie było. 

Co do punktu 4. i5.to wywody dr. Wolskie- 
go nie usnwają głównych zarzutów. Tu nie chodzi 
o fo, że do oddziału VII. należy 22 członków 
prawicy a tylko 16 z lewicy, dr. Wolski więc 
bez obawy mógł biaią kartkę oddać. Tu roz 
strzyga fakt, iż do wyboru zebrała się równa 
prawie |liczba centralistów i anticeutralistów, 
więc nie powinno się było eksperymentów z bia- 
łemi kartkami robić pod błahym pozorem, iż dr. 
Wolski nie wiedział czy książę Liechtenstein 
jest autonomistą, chociaż wiedział dobrze, że na- 
leży do prawiey i cała prawica na niego głosn- 
ja. Jeśliby przed pierwszem głosowaniem nie 
3postczegł był dr. Wolski tego równoważenia się 
sbęcnyeli z prawicy i lewicy, to po pierwszem gło- 
sowaniu wyszło to na jaw namacalnie, osobliwie 
zdy nadszedł jeszcze i pan Kowalski. Pomimo 
zego i przy drngiem głosowaniu oddał dr. Wol- 
ski białą kartkę, 

Co do wdania się dr. Fanderlika, nie chcie- 
ibyśmy tej sprawy rozmazywać z powodhn, iż 
eq poseł jest szwagrem dr. Prażaka, o którego 
spór wytoczono. Więc przyjmujemy sprostowanie 
lr. Wolskiegu jako prawdziwe. Na wytłumacze- 
1ie naszego korespondenta przytoczymy tylko, 
ze tak sprawozdawcy Politiki jak i Pokroku tym 
pismom donieśli, że dr. Fanderlik swem wda- 
xem się skłonił i p. Kowalskiego, który w dra- 
ziem głosowaniu wziął był udział i białą kart- 
cę oddał, i dr. Wolskiego, iż przy trzeciem 
złosowaniu oddali głosy swe na ks. Liechten- 
steina. 

Zresztą gdyby przy trzeciem, ścisłem gło- 
sowania p. Kowalski był oddał głos na centrali- 
stę dr. Magga a nie na ks. Liechtensteina, to 
»y byłe przyszło do losowania między dr Mag- 
zem 4 ks. Liechtensteinem, bo obadwaj mieliby 
90,18 głosów, i byłaby rzekoma zasługa, którą 
iobie dr. Wolski przypisuje odpadła, a cała odpo- 
więdzialność, gdyby lewica w komisji zyskała wię- 
kszość, spadła na dr. Wolskiego !! W samej isto- 
sie więc nie dr. Wolskiemu, lecz panu Kowal- 
kiemu zawdzięczać należy, że nie przyszło do 
loso» ania i ks. Liechtenstein został wybrany, i 
tym sposobem w komisji injuriowej prawica zy- 
skała większość, a nie pomiosła fatalnej klęski. 


Oto lista Polaków, którzy padli ofiarą ka- 
tastrofy: Borkowski Stanisław, Josefstadtergas- 
se;,Burzowski Robert, nczeń rzeźnieki; Duszyń- 
ski Józef, Hergals, Fomański Michał, kupiec z 
Kijowa, Hotel Imperial; Kaczkowski, syn powie- 
ściopisarza Zygmunta, uczeń szkoły wojskowej 
majora Friessa; Pęgowski Władysław, poseł, z 
żoną Ma:ją; Daszyński, prywatny, Schlozsgasse ; 
Taczyński Wojciech, syn handlarza win, Ffinfhaus; 
Urysz Ignacy, urzędnik, Taborstrasse; Zalewski 
Wojciech, Favoritenstrasse, i Zebelski Jerzy, Tere- 


coraz bardziej gesty, 
śniejsza — okrzyki boleści i przerażenia w tłu- 
mie — ciągłe popychania i uderzenia. 

się mocno swoich, choć nie nie widzę w ciemno- 


iż uczestnicy 0- 


atmosfera coraz niezno-|k 


czność całą. 


mężczyzna. 
niego... t 
wiedział. Uderzyłam co siły w grube szyby — 
nie pękły. Ow mężczyzna zdjął but 
ciłam na schody. Wszystkie zapałki zagasły ; 
mimo to idę naprzód, aż napotykam na ludzi 
Słyszę ich okropne jęki i wołam po imienin mat- 
kę, siostrę, ojca — żadnej odpowiedzi. Nieszczę- 
śliwi zapewne od dymu stracili już przytomność; 
macam na około rękami: natrafiam na ludzkie 
głowy, ręce, nogi, — może mi się uda kogo wy- 
ciągnąć — wszystko na próżno... Co tchn, o iłe 
mi ciemność dozwalała wracam do cukierni, gd -ie 
znachodzę kilkku mężczyzn, którzy dostali się tam 
przez inne schody... Biegnę do okna i wołam 
na dół: 

„Ratunku! Ratunku! 
się lndzie! Setki, tysiące ludzi się duszą! 
tła! Swiatła! Jedna pochodnia nas uratuje! 
chodni! Lampy!* 


Na schodach duszą 
wia- 
Po- 


otrzymuję odpowiedź : 


strażacy  pożarni.. i 
W teatrze nie ma ni- 


„Wszyscy już ocaleni! 
kogo!“ 

Krzyczę znowu: „To nieprawda! Ratunku! 
Ratunku! Światła! Pochodni!* Wtem jakiś stra- 


tam, gdzie nic się nie pali. 

Wołam na dół: „Toż tu nie się nie pali, 
nie potrzebujemy wody — tylko światło może 
uratować ludzi, którzy się duszą!“ 

„W środku nie ma nikogo“ wołają mi w od- 
powiedzi! Pani nie grozi żadne niebezpieczeń- 
stwo — zaraz będzie koc ratunkowy! 

„Ależ mój ojciec, moja matka, siostra, setki 
ludzi giną!“ — krzyczę z płaczem. 


wtóry idę na schody. Przeciąg i dym gaszą, 
światło i znowu w ciemności posnwam się na- 
przód, znown natrafiam na ludzkie ciała, znowu 
cznję, jak zimne ręce chwytają mię jak w kle- 
szcze — jęki słyszę już tylko bardzo ciche, dym 
mię ogarnia... Ciemno w około i głucho, od cza- 
su fa czasu tylko słychać charczenia konają- 
cych. 

Wracam do okna.. Przy świetle zapałki, ja- 
kiš jegomość, jeden z tych, co się uratowali, eb- 
wiązuje sobie chustką szyję, aby się nie przezię: 
bić.. Mówię im: „Skaczmy. na dół, dym nas już 
dasi... Panowie ci nie chcą skakać, choć na dole 
trzymają już wyprężony koc ratunkowy... Wczoł- 
gałam się na okno i skoczyłam.. Na dole znowu 
błagam, aby podano światło na górę, bo tylko 
one może nieszczęśliwych ocalić... Napróżno... 
zapisano tylko dokładnie moje nazwisko i numer 
pomieszkania.* 

Grzebanie ofiar katastrofy rozpoczęło się w 
niedzielę potrójnym pogrzebem rodziców i siostry 
panny Pawlikównej, której sprawozdanie podali- 
śmy powyżej. W poniedziałek na cmentarz chrze- 
ściański przyszło 60 konduktów, a ponieważ na 
ten cmentarz przeciętnie jest 20 pogrzebów, przy- 
jąć należy, że złożono w niedzielę do grobu 40 
ofiar katastrofy. 

Od godziny drugiej po połndniu bez prze- 
rwy posuwały się karawany przez Semering- 
ską „Hauptstrasse.“ Wspaniałe wozy z trum- 
nami metalowemi, ozdobionemi w kwiaty i wień- 
ce, otoczone lokajami, a tuż obok nich skromne 
trumny biedaków. Tłum ludn stał przed cmenta- 
rzem przypatrując się z rozdartem sercem temu 
żałobnemn widokowi. Na cmentarzu izraeliekim 
pochowano tego dnia 26 ofiar, a pierwszym, któ- 
rego złożono do grobu, był rodak nasz Duszyński. 

Z personala „Ringtheatru* zginęło 25 osób: 
3 członkowie orkiestry, 1 chórzystka, kilku ro- 
botników zatrudnionych przy maszynerji i pra- 
wie wszyscy bileterzy. 

Dyrektor Janner wypłacił wszystkim człon- 
kom swego teatru jadnomiesięczną gażę i roz- 
wiązał towarzystwo. 

Lista osób, które zginęły podczas katastro- 
fy, lecz których dotychczas nie odszukano, wy- 
nosi 915. 

Namiestnik Dolnej Anstrji ustanowił komi- 
sję, która ma się zająć zbadaniem wszystkich 
teatrów wiedeńskich co do bezpieczeństwa w ra- 
zie pożaru. Komisja ta składa się z namiestni- 
ka, jako przewodniczącego, dwóch urzędników 
namiestnictwa, reprezentantów Rady miejskiej, 
magistratu, dyrekcji policji i specjalnych techni- 
cznych rzeczoznawców. Komisja ta rozpocznie 
swoje czynności 14. b. m. 


VII. walne Zgromadzenie 


Związku stowarzyszeń zaliczkowych w dniu 11. 
grudnia 1881. 


W obecności 42 delegatów Związku zagaił 
posiedzenie dr. Zbyszewski. Po formalnościach 
łegitymacyjnych obrano przewodniczącym p. 4by- 
szewskieęgo, zastępcą Biechońskiego ; sekretarza- 
mi pp. Żardeckiego i Terenkoczego. 

Patron dr. T. Skałkowski odczytał sprawo- 
zdanie patronatu za rok ubiegły. 

Z tego sprawozdania wyjmujemy: Stowarzy- 
szenia rozwijają się, wzrastają w siły, zysknją 
na zaufaniu i uznaniu. Nowella Ina (M SĘ 
wno pożądana, w części przyczynia SIĘ 
godzenia ciężarów Salko wch. Uchwała osta- 
tniego zgromadzenia względem utworzenia cen- 
tralnej instytucji finansowej dla stowarzyszeń nie 
mogła być wykonaną. Ułożono statut spółki ko- 
mandytowej, ale z udziałami zgłosiło się 26 sto- 
warzyszeń deklarując 73 udziałów po 300 złr., 
i złożyły na poczet tej samy kwotę 9.300 złr. 
Skutek więc nie odpowiedział oczekiwaniom, u- 
działy zwrócono. Próba ta nie zachęca do pono- 
wienia usiłowań w tym kierunku; inne źródła 
kredytu są dla stowarzyszeń otwarte. Bank au- 
stro-węgierski udzielał stowarzyszeniom kredytu 
wekslowego, gal. kasa oszczędności rozszerzyła 
eskont weksli stowarzyszeń itp. i 

Napływ wkładek na rachunek bieżący do 
kas stowarzyszeń i łatwość taniego kredytu, na- 
kazywały zarządowi „Związku“ oględność w ro- 
owaniach z czeskim bankiem „Slavia,“ który 


oświadczył się z gotowością udzielenia sto e 
szeniom Tred u w formie bardzo pożądągej t.j. 
w rachunku bieżącym. 


ści. Wtem następuje zastój, nie możemy się posu- 
wać — stoimy przy schodach sekundy — mi- 
nuty! — nie mogę powiedzieć, jak długo — wie- 


Przed nami ludzie popadali ua ziemię, inni 
przewrócili się na nich — powstała piramida 
ciał ludzkich — nie podobna ani kroku zrobić 
naprzód. Czujemy, że się dusimy — wtem nie 
wiem w jaki sposób usunęłam się po schodach 
z kilkoma innemi. Mogę się swobodnie poruszać... 
macan Ściany w ciemności: dotykam „portjery, 
prąd świeżego powietrza uderza na maie; posu- 
wam się powoli naprzód pozostawiając po za so- 
bą tłam wydający wściekłe okrzyki i serce roz- 
dzierające jęki, a w tym tłumie ojca, brata, sio- 
strę... Znalazłam się w wielkiej sali ozdobionej 
łustrami, zdawało mi się, że to cukiernia... Tyl- 
ko jedyna osoba znajdowała się w sali — jakiś 
„Otwórzmy okna!“ zawołałam do 
„Nie można, zabite są silnie* — odpo- 


i rozbił o- 
kno. Wzięłam od niego kilka zapałek i powró- 


Na dole stoi olbrzymi tłum Indn policjanci, 


żak chwyta za węża od sikawki i chce gasić 


Wszystko napróżno... Biorę zapałki i po raz 


dowego, na interpelację patrona w ssjmie. 


szeń postępowano z wsze 
stowarzyszeń powstało bez interwencji delegata 


kiej instytucji. 


niechane. 
zdaniu będą przedmiotem obrad zgromadzenia. 


wskiego. y 


s 


dysknsji przyjęło 
wniosek: 


przystępnemi kredytu (gotówki) do obrotu, jako- 
też co do możliwego zastępstwa lub pośrednicze- 
nia w niektórych zadaniach banku krajowego, 
upow:żnia patronat a względnie wydział Związ- 
kn, gdyby nadeszła pora stosowna, do rokowa- 
nis w'powyższych kierunkach z bankiem krajs- 


niosło ujmy niezawisłości stowarzyszeń i nie po- 
zbawiło ich ulg podatkowych. 

Po długiej dysknsji nad przedstawioną przez 
dr. Alfreda Zgórskiego sprawą lustratorów o- 
kręgowych, powzięto następujące uchwały : 


stratorów za dopełnienie organizacji Związku 


szych stowarzyszeń ; 

2. w instytucji tej widzi zgromadzenie sku- 
teczny Środek do zapobieżenia możliwym usiło- 
waniom, aby czy to w drodze ustawy rozciąg- 


dzajn nad naszemi stowarzyszeniami; 
8. w instytucji tej widzi zgromadzenie sku- 


szych osobistości sprawami stowarzyszeń, do u- 


do podniesienia zaufania do stowarzyszeń i sze- 


publicznych. 
Utrzymując tedy dotyczące instytucja ilustra- 
torów okręgowych uchwały VII. wiecu z r. 1880.: 
a) poleca VIL walne zgromadzenie Patrona- 


się wprowadzeniem niezwłocznem instytucji tej 
w życie; 


instytucję tę wszelkiemi siłami wsparły, a wy- 


liwością otoczyły. 
W tym punkcie odroczono zgromadzenie do 
popoładnia. 


Z Izby sądowej. 
(Pawilon przy Wałach Hetmańskich.) 
(Dokończenie.) 


Wczoraj przediożył trybunał sędziom przy- 
sięgłym następujące pytania : 

I. Czy oskarzony Jan Lam jest win.en, że 
przez napisanie i podanie artykułu nmieszczone- 
go wnr.157. Dziennika Polskiego w ustępach in- 
kryminowanych, podaniem zmyślonych lub 
przekręconych faktów fałszywie obwinił 
p. Jagermana imiennie o takie czyny niehonoro- 
we, które tegoż w opinii publicznej pogardli- 
wym uczynić lub poniżyć mogą? ($. 488.) 

W razie zatwierdzenia tego pytania 

II. (dodatkowe). Czy Jan Lam udowodnił 
prawdziwość swego podania. 

III. Czy Jan Lam itd. obwinił J. Jagerma- 
na imiennie, bez przytoczenia pewnych 
faktów,o pogardliwe przymioty lnb takiż spo- 
sób myślenia i wystawił go na publiczne urągo- 
wisko ? ($. 491), w razie potwierdzenia tego py- 
tania głównego 

IV. (dodatkowe). Czy Jan Lam powołując 
się dla uzasadnienia swego lżenia w III. pyta- 
niu głównem określonego, na hańbiące czyny żel- 
żonego Józefa Jagermauna, udowodnił prawdzi- 


wość tegoż podania swego? 


P. Jigermann wniósł jeszcze pytanie dodat- 
kowe: „Czy Jan Lam w piśmie do sądu karne- 
go z d. 3 grudnia bm. podając fakt jakoby Jó- 
zef Jagerman popierał plany przez siebie dla 
stron układane, winien jest, że podał fakt fał- 
szywy, nieprawdziwy, przekręcony i tem samem 
obwinił J. Jagermanna, bez przytoczenia szcze- 
gółowego wypadku, o pogardliwe przymioty i wy- 
stawił ua publiczne „urągowisko.* 

Trybunał po krótkiej naradzie usunął to py- 
tanie, albowiem rozciąga ono oskarzenie, po u- 
kończenin postępowania dowodowego, co jest 
dopuszczalnem — tudzież z powodu, że okolicz- 
ność pytaniem tem objęta, była naprowadzoną ze 
strony obrony na dowód, że nieprawdą jest ja- 
koby oskarzony obwinił J. Jagermanna bezpod- 
stawnie. 

Przystąpiono do ostatecznych wywodów, 

Rozpoczął je p Jägermann, zaznacza- 
jąc z góry, że staje przed ławą przysięgłych fi- 
zycznie wprawdzie znużony, ale z umysłem krzep- 
kim i niezamąconym, jako obywatel, broniący 
swego honorn, tembardziej, že jest profesorem 
politechniki, jedynej polskiej, członkiem Towa- 
rzystwa 'politechnieznego i radnym miasta Liwo- 
wa — a nadto, „co zapewne p, obrońcy oskarzo- 
nego nie jest wiadomem, jest członkiem komisji 
egzaminacyjnej dla drugiego egzaminu państwo- 
wego na politechnice“ (wesołość). 


Po tym wstępie miał się rozpocząć właści- 


skarzonego. Odpierał zarznty nietylko te, które 
mu czynił p. Lam, ale — j ta miał daleko nie- 
wdzięczniejsze zadanie — i te zarzuty, które 
czynili ma świadkowie. Oskarzyciel uważa p. 
Lama tylko za narzędzie swoich przeciwników 
w Radzie. Oni inspirowgli oskarzonego, aby w 
właściwem świetle przedstawił „pawilon* i jego 
twó A dlaczego to się stało? pyta oskarzy- 
ciel. Oto, poczytano mi za złe i za nietakto- 
wność, że w sprawach miejskich śmiałem wypo- 
wiadać swe zdanie publicznie i otwarcie przed 
ukończeniem czwartego krzyżyka (mowca ociera 
łzy), że mając najlepsze chęci i zamiary, chcia- 
łem łożyć tamę korrupcji w niektórych 
h administracji miejskiej. — Tu powołu- 


Kwestja uprawnienia Towarzystw zaliczko- 
wych do przyjmowania wkładek na rachunek 
bieżący od kogokolwiek, została w sposób po- 
myślny wyjaśnioną odpowiedzią komisarza rzą- 


W sprawie zakładania nowych stowarzy- 
oględnością ; parę 


Związku — co świadczy o uznanej potrzebie ta- 
W wielu powiatach niema je- 
dnak jeszcze stowarzyszeń zaliczkowych i usiło- 
wania w kiernnku ich tworzenia nie będą za- 
Inne kwestje dotknięte w sprawo- 


Sprawozdania to przyjęto do wiadomości z 
wyrażeniem uznania dla patrona, p. T. Skałko- 


P. Skałkowski przedstawił następnie spra- 
wę stosunku towarzystw do nowo założonego 
bauku krajowego, a zgromadzenie po krótkiej 
w tej sprawie następujący 

Walne zgromadzenie delegatów uznaje po- 
Żyteczność nawiązania stosunku stowarzyszeń za- 


liczkowych z projektowanym bankiem krajowym 
tak pod względem pozyskania pod Warunkami 


wjm, a to w takich warunkach, aby to nie przy- 


VII Walne zgromadzenie delegatów Związku: 
1. uważa instytucję stałych okręgowych lu- 


stowarzyszeń i jedyny Środek do ustanowienia 
kontroli zewnętrznej, zgodnej z erganizacją na- 


nąć kontrolę władz państwowych, czy też przez 
przewagę kapitału kontrolę zakładów innego ro- 
teczny środek do zainteresowania coraz liczniej- 
łatwiania Patronatowi i Wydziałowi Związku 
zaznajomiania się dokładnego ze stosunkami i 
potrzebami stowarzyszeń prowincjonalnych -- i 


rokiej publiczności i inter. sowanych Zakładów 


towi i Wydziałowi Związku energiczne zajęcie 


b) zaleca towarzys:twom związkowym, aby 


branych przez się lustratorów zaufaniem i życz- 


wet obowiązek, 


ralu“: 
Ależ o Panie — oni niewinni, 


Inni szatani byli tam czynni! 
O! rękę karaj, nie ślepy miecz! 


sprawy budowy willi dla profesora Syrskiego. 


komo popełnionej, t. j. mnie! — ponieważ prof. 
baczna przyjęła wezwanie do rozprawy i pod- 
pisała. Kosztowało go to 40 złr — ala za te 
40 złr. nanczył się jak niebezpiecznie jest mieć 
prawnych .. 
przedmiotu rozprawy. 

Oskarzyciel. Przechodzę tedy do spra- 


może być iż popełniłem błąd, — ale po: 
PA o i sekcja III. i cała Rada. Oskarzyciel 


by iraczej orzekli — i skarzy się 


pisywać... 


się do niego z prośbą... 
pie należy. 
dla wytchnienia. 


mówi dalej: 
przewódzcą stronnictwa 


Przeczę stanowczo, 


sercu noszę; — jakobym ja z moimi stronnika- 
mi robił „opozycję dla opozycji”. 
kilkumilionowej pożyczki założyłem protest, pod- 


pisany także przez Ś. p. Baisera, kióry do na- 


szego stronnictwa nie należy (1), założyłem go 
dla tego, aby nie dopuścić do ciężaru, któryby 
był spadł nietylko na moje dzieci i na moich 
następców w gminie, ale i na wasze dzieci pa- 
nowie sędziowie przysięgli -- tak! nietylko na 
wasze dzieci, ale i na dzieci moje. (Zwrot ten 
retoryczny przyjęto hucznem braweg i wesoło- 
ścią) Czy i tu źle postąpiłem, jałł w innych 
sprawach — sąd do was pp. przysięgli należy. 
(Ponawna wesołość.) 

Oskarzyciel oddaje też sąd ławie przysię- 
głych, czy źle postąpił wychodząc ze stronni- 
ctwem z sali przy dyskusji nad sprawą preben- 
darjuszów i w sprawie p. Kaniewskiego, który 
miał mię, jak niesie pogłoska, wyzwać na poje- 
dynek (1), o czem mi tn mówić nie woluo* — i 
pyta, „czy słusznie za to spotkała krytyka w 
dziennikach mnie — to jest profesora Jagerman- 
na !* (Wesołeść.) Proszę p. przewodniczącego we- 
zwać obecnych do przyzwoitego zachowania 
się .. t: 

Przew. To jaż do mnie należy. Proszę mó- 
wić dalej. 

Oskarzyciel wyjawia najpewniejszą pewność, 
że ława przysięgłych da na postawione sobie 
pytania następnjąre odpowiedzi: na I. tak, na 
IT. nie, ma III. tak, a na IV. zbown nle.. 
Dodaje przy wymienienia swoich tytnłów, że jest 
ojcem pięciorga dzieci, z których jedno musiał 
umieścić aż w Białej, za co go podejrzywa: 
no o tendencje germanizatorskie; że dalej jest 
obywatelem tego grodu, w którym od ćwierć wie- 
kn z małemi przerwami działa, począwszy już 0 
lat młodzieńczych, i kończy wreszcie 0znajmie- 
niem, że można go zniszczyć materjalnie, ale 
moralnie zabić się nie da, póki mu tchu W pieraj 
stanie. Bronić się będzie do upadłego, uznając, 
że ma czyste sumienie, „zm że i umysł 
niezamącon oświę: awom. publicznym. 
Ma mę Oni i tego mu nigdy Ba e nie 
zdołają, choćby Si na nie wszystkie potęgi pie- 
kła chciały. „Spiknąć!..“ Les swój Składam w 
ręce przysięgłych, którzyście werdykt wydać po- 
winni, nie wchodząc w to, Czy i jaka kara do- 
sięże SZAnowiego podsądnego, na którego uka- 
ranie nigdy j tu nawet nie czyham.* 

Obrońca p. Lama, dr. Janowicz w zna- 
komitej obronie wykazywał całą bezpodstawność 
oskarzenia. A mianowicie: że artykuł inkrymi- 
nowany nie zarzucił profesorowi J, czynów nie- 
honorowych, hańbiących; że była zawarta w nim 
tylko krytyka, dozwolona wszędzie na całym 
świecie, gdzie istnieje wolność prasy. Do tej 
krytyki, która miała obrazić oskarzyciela słowa- 
mi: „prof. J. postawił szatro* — był p. Lam u- 
prawniony zupełnie, skoro oskarzyciel wystąpił 
na widownię publiczną, i odznaczył się nawet 
„nadobowiązkową gorliwością*. A gdy można 
napisać o najwyższych dostojnikach państwa: że 
len lab ów minister prowadzi państwo do zgn- 
by“ — to przecież 0 radnym miasta Lwowa i 
choćby profesorze politechniki, -tembardziej mo- 
Żna napisać, że postawił szatro, i zrobił tak ko- 
losalne fizsco, ża całe miasto z trwogą dowiadn- 
je się o nowym jego wnioskn, aby niezwłocznie 
przystąpiono do stawiania niezbędnych bndyn- 
ków szkolnych." 

Jeżeli zaś p. oskarzyciełowi o to chodzi, że w 
Stockholmie — a zatem „w całej Europie“ o tej 
pomnikowej budowie mówiono — to można upewnić 
oskarzyciela, że Earopa i świat mają ważniejsze 
sprawy do omawiania, aniżeli pawilon przy ulicy 
Karola Ludwika. 

Obrońca wykazał na podstawie zeznań świad- 
ków, że prof, J. przyjął w sekcji III, na się obo- 
wiązek czuwania „nad wykonaniem swej myśli, aby 
nie została spaczonę* — a że obowiązku tego nie 
dokonał — to nie wina oskarzonego. 

Co do zarzutu niefortnunej budowy dla p. Syr- 
skiego, „która była próbą dojrzewającego dopiero 


je się mówca na zeznania p. Zacharjewicza, że 
krytykował plany, przedkładane sekcji III. przez 
p. Hochbergera i inżyniera Goreckiego — z do- 
brym, o iłe sobie pochlebia, skutkiem, do czego 
zresztą jako radny miał wszelkie prawo, «R na- 


W kronikach p. Lama tkwi tylko „ukryte 
żądło,* wymierzone przeciw Jiigermannowi, 
t.j. mnie! wykrzykuje oskarzyciel z emfazą i 
zastrzega się, że nie żąda nkarania p. Lama, 
bo tu dałyby się zastosować słowa autora „Cho- 


Choć naszą przyszłość cofnęli wstecz: 


Oskarzyciel pochlebia sobie w dalszym cią- 
gu przemówienia, że nie można było stosowniej 
słów tych przytoczyć, poczem przechodzi do 


Twierdzi, że dla tego został p. Syrski uwolnio- 
ny od obrazy honoru na prof. Jigermannie rze- 


Jagermann był podówczas w Paryżu a żona nie- 


do czynienia z ludźmi, którzy mają doradców 


Przew. wzywa mowcę do trzymania się 


wy pawilonu, opisanego „w wiekopomnej* (!) kro- 
nice p Lama (wesołość). I tu przyznaję, że 


ałuje, że w komisji delegatów Rady, która o- 
rzekła, iż „pawilon“ nie jest odpowiednim ani 
pod względem estetycznym, ani praktycznym — 
nie było Żadnego z jego stronników, bo ci byli- 
na to, że 
kronika p. Lama dostała się aż do Stockholmu, 
gdzie — jak powiedział oskarzycielowi p. Za- 
charjewiecz — dziwiono się powszechnie, jak mo- 
Żna na profesora politechniki coś podobnego wy- 


Również zaznacza osk., że smutek i boleść 
niezmierna ogarnęła go po przesłuchaniu zeznań 
świadków — i wywodzi, że nie bezpodstawnie 
żądał przełożenia i zniwelowania torów tramwa- 
jowych, że słusznie zwrócił uwagę na wysunię- 
cie ściany frontowej gmachu sejmowego na grunt 
miejski, że słusznie przy dyskusji o kanale w 
realności pani Snmperowej wyrzekał na ucisk 
podatkowy, gdyż i rabin p. Lówenstein udawał 


Przew. znowu przerywa, bo to do rzeczy 
Oskarzyciel prosi o krótką przerwę 


Po (dziesięciominutowej panzie oskarzyciel 
jakobym był 
„uorganizowanego" a 
przynajmniej uorganizowanago tak jak stronni- 
ctwo „Koła* (większości w Radzie), którego sta- 
tut w czternastu paragrafacli tu (z gestem) na 


W sprawie 


talentu* — wykazał obrońca, że rozprawa wyka- 
zała daleko więcej, aniżeli potrzeba było do umo- 
tywowania słów „niefortunna budowa i t. d.“ Akta 
procesn Jiigermana przeciw p. Syrskiemu, który zo- 
stał rozstrzygnięty na korzyść tego estatniego, al- 
bowiem udał mn się dowód prawdy na zarzuty : 
„niefachowości, nieudolności itd. prof. J.“ wykazały 
jeszcze dobitniej, że zarzuty w kronice nie były 
bezpodstawne, albo oparte na faktach zmyślonych 
lnb przekręconych. _ 

Co do krytyki działalności prof, J. w Radzie 
miejskiej, naprowadza obrońca zeznania wszystkich 
świadków, którzy zeznali, że prof. J, przez wystę- 
powanie w tonie mentorskim, profesorskim, sarka- 
stycznym, przeciw osobom a nie rzeczom, insynna- 
cjami, podejrzeniami a zawsze z tem przekonaniem, 
że się jest we wszystkiem doskonałością — (chp- 
ciaż obrońca nie przypisuje oskarzycielowi zarozu- 
miałości, która zazwyczaj idzie w parze Biż €7 
tą), zaprzepaszczał najsłaszniejsze sprawy. A więc 
i drugi zarzut oskarzenia, jakoby p. Lam zarzucił 
prof. Jagermanowi pogardliwe przymioty, bez po- 
daria faktów, odpada, 

Po południa przystąpiono do replik, których 
dla brakn miejsca podać niepodobna. Dały one stro- 
nom sposobność do polemiki, z której nie możemy 
tomirąć trafnie przez dr, Janowicza do sprawy „JA- 
germann contra Syrski*, zastosowanego zdania mi- 
nistra sprawiedliwości: że „senatorowie nie powinni 
chodzić w togach na nliey.* Ludzie na takich sta- 
nowiskach jeźli nie chcą czy nie mogą załatwić 
sprawy honorowej w sposób godziwy i przyjęty, to 
zostają w domu, a nìs udają się do sądn powiato- 
wego sekcja III przy ulicy Halickiej,* (Brawa i 
oklaski.) Nie możemy pominąć i tego, że prof. JA- 
germann w końca repliki swojej wyraźnie powie- 
dział, że byłby podał rękę do pogodzenia się, gy- 
by pierwszy krok w tym kierunku uczynił oskar- 
żony. (Sensacja.) 

Ostatni głos zabrał oskarżoby i wykazał, że 
rozyrawa cała toczyła się władciwie około żatargów © 
jakie oskarżyciel miał i ma z kolegami w Radzie. 
Oskariony nie chciałby z powodn tych zatargów 
siedzieć na Kręconych słupach. (Wesołość.) Dla po- 
parcia swoich twierdzeń mógł oskarż:cicl stanąć 
jako świadek, i wtedy rozchodziłaby się rzecz o 
wiarygodność świadków przesłuchanych z jednej, a 
świadków p. Jagermanna po drugiej stronie. 

Dalej odpowiada oskarżony na twierdzenie, ja: 
koby był iuspirowany, i potwierdza, że inspirowały 
go: naprzól samo arcydzieło przy ulicy Karola Lu- 
dwika, a powtóre odpowiedź p. Jigermanna, jaką 
umieścił w Gaz, Nar. na zamieszczony w jej kro- 
nice artykuł p. t. „Arcydzieło p, Jagermauna' (we- 
sołość), 

W kończ przyznaje oskarżony, że zrobił p, Jä- 
germanuowi jeden zarzut, t. j. „,nadobowiązkowej 
gorliwości", Ta nie jest jednak czemś niehonorowem ¿. 
lnb nieobyczajnem, tak samo jak nie może być. 
obrażającą propozycja, aby dzieło tej nadzwyczaj- 
nej gorliwości p. Jagermann wziął sobie, — może 
mu się to ua co przyda! (wesołość). 

Po wyczerpującem pouczeniu sędziów przysię- 
głych przez przewodniczącego o zapatrywaniu się 
na kw stję sporną ze stanowiska ustawy — udali 
się przysięgli do swej sali obrad -- a po półga- 
dzianej naradzie „ogłosił zwierzchnik ławy p. Ferd, 
Gross, werdykt: Na pierwsze pytanię odpowiedzieli 
sędziowie wszystkiemi 12 głosami przecząco, na 
trzecie 8 głosami nie, a czterema tak, Drugie 
i czwarte pytanie nie potrzebowało wobec tego od- 
powiedzi. 

Na podstawie tego werdyktn uwolnił trybunał 
p. Jana Lama i od oskarżenia, i od ponoszenia ko- ⁄ 
sztów postępowania karnego. i 


Kronika miejscowa 1 zamiejscowa, 
Dnia 13. grudnia. 


* Termometr wskazuje w południa zero, W no- 
cy spadł drobny śnieg, którego slady znikły jednak * 
wkrótee. Wiatr półnoeno-zachodni, ` 

* Teatr. Jutro trzeci występ p. Ryehtera, Ode- 
grane zostaną: „Pan Benet“ Fredry, „Dramat fe- 
dnej nocy“ A. Urbańskiego i „Marcowy kawaler" 
J. Blizińskiego. 

* Komisja złożona z proz. mí, dr. Guoińekiego, 
dyrektora policji p. Krzaczkowskiego i dyrektora 
miejskiego urzędn budowniczego p. Hochbergera, 
oglądała wezoraj po taz wtóry cały gmach ta- 
atralny i znalazła wszystko w porządku. Mówią 
także, że p namiestnik także Badał teatr, Wczoraj 
komis*rz policji był już o godz, 6tej w teatrzó, so 
dowodzi, 346 YoZporządżenia hr. Taaffego wchodzą 
jaż w żyć e. 4:41 £GR44 

* Na rzecz ofisr katastrofy wiedeńskiej prze- 
slal prezydent missta Lwowa, imieniem Rady miej- 
skiej 500 zł. i telegram tego brzmienia: „Rada 


d | miejska lwowska, do głebi wzruszona katastrofą, 


przesyła wyrazy najwyższego współczucia oraz 500 
uł. dla rodzima ofiar pełarn*. 

Z muzykaluych zaś sfer donoszą nam, że na 
rzecz tych ofiar ma być dany konceórt, Najcelniej- 
sze siły artystyczne naszego miasta przyrzekły 
wziąć w nim udział, a p. Lniwik Marek objął. kie- 
rownictwo. Llezny zaś komitet zajmie się rozprze- 
dałą biletów. Żywić więc wypada nadzieję, że kon- 
cert uda się świetnie i spory przyniesie dochód. 

* Odezwa, Dla ochrony społeczeństwa przed 
wzrastającym upadkiem pod względem poszanowa: 
nia cudzego mienia i Życia, zawiązało się w-naszem 
mieście przed kilkn tygodniami „Towarzystwo opie- 
ki nad uwolnionymi więżuiami* w colu dostarczania 
im zarobku, a odwracania od mieh powszechnej 
wzgardy rodzącej w nich nienawiść i «spychającej. 
ponownie na drogę występku. 

Uchwałą z dnia 2. grudnia polecił Wydział 
tego Towarzystwa dyrskcji, żeby do każdych wrót 
litościwych kołatała, i o łaskawą pomoc przez przy- 
sporzenie członków, ofiarowanie pieniężnych darów, 
dostarczanie zużytej odzieży, oraz zgłaszanie się o 
sługi i najemników roózmaitego rzemiosła, upraszała 
jak najnsilniej szanowną publiczność całego kraju. 

Spełniając niniejszem polecenie , wydziału dy- 
rekcja ośmiela się zwrócić uwagę szanownej pabli-, - 
czności, że niemasz towarzystwa <któreby miało ró- 
wnie trudne zadanie, że tedy one przedewszystkiem 
na te serca liczy. które dużo przebolały, i w cięż- 
kich walkach życia prawdziwie kochać i azczerza 
wybaczać się przyuczyły, l 

Wszelkie zgłoszenia się przyjmuje ke. Kajetan 
Sakowski (nl. Klasztorna 1. 2 między g. 13, a 3.), 
lab Eugeniusz Wędrychowski (galic. kasa Oszezę- 
duości między g. 9. a 1.) . 

Przy tej sposobności składa dyrekcja serde- 
czne podziękowanie szanownym dawcom za ofiaro- 
wane już na cel Towarzystwa datki, mianowicie 
złożyli: Wydział krajowy 100zł, Dom narodny ra- 
ski 25 zł., przełożona Sióstr miłosierdzia domu kar- 
nego dw. Marji Magdaleny 25 ał, JE, hr. Rnsso- 
cki 10 zł, ks. Piotr Soubiełle: 10 zł. 

C k. nadprokurator Franciszek Zdański, dy” 
rektor. Hugeniuse Wędryckowski, kasjer i aastęp* 
ea dyrektora, Ks. Kajetan Sakowski, kontrolor. 


+ Dr. Władysław Pęgowski. Jakkolwiek po. 
między trupami nie aguoskowaao "zwłok dr. Pęgow- 


iego ijego żony, zdaje się nie ulegać żadnej wat- 
Baia mc znaleźli śnierć w płomieniach 
Ringtheatrn": Potwierdzają to listy „kolegów dele- 
gacyjnych. Poseł Pęgowski wraz z zoną zajmował 
prywatne mieszkanie; w dniu katastrofy zamierzał 
nie wychodzić z domu, zrobiono już przygotowania 

Jo herbaty i dopiere widocznie w ostatniej chwili 

powstał zamiar pójścia do teatru, bo w mieszkaniu 

nazajutrz otwartem znaleziono zastawę do „herbaty. 

Kol:dzy z delegacji polskiej dopiero nazajutrz do- 

wiedzieli się od gospodyni domu, że państwo Pę- 

gowacy wyszli wieczorem do teatru i już nie po- 
wrócili: Natychmiast kiłku członków delegacji I Kilku 
przyiaciół rozpoczęło poszukiwania w szpitalu i na 
miejscu pożaru. Poszukiwania te jednak hydy bez 
skuteczne — wreszcie odnaleziono ten jedyny ślad, 

że w garderobie parterowej znajdowało Sie palto z 

klnczem i szalem pp. Pęgowskich. Zdaje się więc 

pewnem, że oboje zuależli śmierć w płomieniach, a 

ybowiązkiąm uaszym podać szczegóły Życia nie- 

szczęśliwego posła z kurji wiekszych posiadłości 
“i Boc:;aia- Wieliczka-Brzesko. > 
' Władysław Pęgowski urodził się w Bieczu, a 
stu” 2 uniwerzyteckie odbył W Krakowie, , poczem 
vosi .gełł się zawodowi sądoWómu, Był sędzią w Pil- 
taio Brzostku i Bochni, # W r. 1874 został mia- 
aow-ny radcą sądn krajowego w Krakowie. Oże- 
nio z panną Przybyłowiczówną nabył wieś Sobo- 
low w Bocheńskiem i Jako właściciel dóbr ziem- 
ski pozyskał wziętość mędzy sąsiadami. Posłem 
wy; rany zogtał*f0 złożeniu mandatu przez Henryka 
Koropkę. W, Radzie państwa nie zajmował on wy: 
bitnego atanowieka, czynnym był jednak i pracowi* 
tym. W. roku prz szłym powierzono mu referat o 
konwersji długów hipotecznych, a w obecnej ka- 
dencji był człoskiem komisji prawniczej I przemy- 
słow 21. 

Tedynym z posłów Rady państwa, który zgi- 

nął strasznej kat strofis — był właśnie Polak. 

* Wiadomość o śmierci jen. Langiewicza nie 
spr: dza się, gdyż podana przez dzienniki paryskie 
i w deńskie odnosi Si: de śmierci Marcelego Lan: 
gie, rodem z Galicji, który wraz Z zoug zamieszki- 
wał w ostatnich czasach™w Lauza nie. Udawszy się 
do Paryża, zachorował i w szpitelu Dubois zakoń- 
czyi życie, 

* Korespondencyjne biuro austrjaekie, na któ- 
regc tendencyjność i niedbalstwo, tylokrotnie zano- 
siliś ty jeż skargi W piświe naszem, aby złożyć nam 
> dowod, jak snmiennie spełnia swoje czynności, na- 

desłzł0 nam dzisiaj z Wiednia telegram, donoszący, 

ł „zę Lwowa nadeszła wiadomość o śmierci arcy- 
bisko:pa Rona3zkan: . --- Dziękujemy mu za to, 

* oktorat. P. Włodzimierz Kövess, Lwowia: 
nin, ańskultaut sądowy w Cilli (Styrja) otrzymał 
stop.eń doktora praw na uniwersytecie w Gracu. 

* Ofiary. Złożono w Admicistracii Gaz. Nar. 
Stowarzyszęnie młodzieży handlowej, składkę Ze- 
braną w dnin 208 letniej rocznicy istnienia tegoż 
Towarzystwa. 25 zł, 36 c. na pomnik Mickiewicza, 
które przesłano xa ręce komitetu pomnikowego. 

Dis wdowy 7 sześci.rgism dzieci: p. Lazaro- 
wicz ze Ścłanki 2 zł, p. H. Rozwadowski z Dro- 
hobycza © zł. 

* Mianowanla Naczelny dyrektor poczt prze- 
niós: oficjała pocet. Włodzimierza Kowszewicza z 
Jarosławia do Stryja i poruczył mu kierownictwo 
tamtejszego urzędu pocztowego, dalej zamianował 
oficjała telegraficznego Marcina Dropiowskiego i a- 
Bystenta poczt. Alfreda Kaweckiego uficjałami poczt. 
w Stryju. a asystenta teleg. Jana Johanna, prak- 
tykantów poczt. Konstentego Jaworskiego, Mieczy- 
sława Nicmentowskiego, byłego ekspedytora . poczt. 
Jaka Bigę, praktykanta poczt. Józefa Lawdyna i 
byłych ekspedytorów poczt. Gustawa Storcha i Mi- 
chała  Kmietowjicza asystentami poczt., nakoniec 
przenśisł awystotów poczt, QGuatawa Rorna z Bo- 
echni do Stryja, Ludwika Zająca ze Złoezewa dó 
'Przemyśla i Gustawa Mochbackiego z Drohobycza 
do Pogwołoczysk. 

* Wystawa robót kobiecych | wyrobów tka- 
ckich przemysłu domowego w ratuszu II, piętro, 2. 
schody, otwarta Codziennie od 9 godz. rauo do 4. 
z poładuia, Wstęp w poniedziałek, wtorek, środę i 
piątek po 20 et, w niedzielę, czwartek i sobotę 
10 et, od osoby. 

* utro: Such. Św. Nik. — Awwakyma. 

* Wiadomości policyjne s dnia 12go b. m.: 
Skradziono : Pani N. N. z powozu mantylę zieloną 
(W kraty z podszewką pąsową. 

Straż pcl, areBziowała Abrahama Lagera z po- 
Wodu podejrzanego posiadania tłamoka z bielizną 
Znaczóną literami J, L. z pełnym napisem: „Franz 

"eier' a chnsteczki ze znakiem A.; Jana Smoty- 

"za, Piotra Paraszczuka i Pańka Voglesa na kra- 

eży wozowej, a znanego złodzieja Arona Gottes- 
Manna umykającego dorożką ze skradzioną pierzyną 

poduszką, 

, Podczas obławy dnia wczorajszego zarządzonej, 
Weto B5 pedejrzanych indywidnów. 

* Statystyka pocztowa. W listop. 1881 roku 
nadano we Lwowie: 210.979 listów prywatnych 
 Liepoleconych, (między temi 6108 do adresatów 

miejscu), 69.984 kart  korespondencyjnych 
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„123 posyłek pol opaską, — 4.720 posyłek z 
'bróbkami, — 70,123 egzemplarzy gazet, — 111.029 
listów rzędowych, — 40.113 listów poleconych, — 
6.174 przekazów na kwotę 147.237 zł. 36 e., 

0.742 posyłek wartościowych (między temi 10 7027za 

Obraniem pocztowem, w kwocie 101.728 zł. 23 c.) 
Wólem 605.987 posyłek, zatem o 1001 więcej jak 
(W listop. r.ż. 

Í Nadeszło zaś do Lwowa: 146.723 listów pry- 

Atnychi niepolecanych, 54.721 kart korespondenc., 

maż posyłek pod opaską -— 3.211 posyłek z 
atg Ai, „24,310 egzemplarzy gazet, — 52.113 li- 

J35 urżiędowych, — 36.923 listów poleconych, — 

„921 przekazów na kwotę 196.926 zł. 21e., 39.580 

yłek wartościowych Ghigdzy temf 3407 za po- 

 "Taniemiy kwocie 19.729 zł.36 c.) Ogółem: 380.125 
| Dlzęsyłók, zatem o 3.420 więcej jak w listop. roku 

Zeazlega, 


f 

l s Śmierć nagła jako 
ry i hatki powszechnie Bzanowanej p. Brunickiej 

| | domu Zagórskiej wszystkich zasmuciła. Powodem 


x cj 
aieszczyki, 9. grudnia. 


aętzczśliwogo wypadku była melancholia, która 
dąj szOłkę od dłuższego czasu trapiła. Szczery żal 
E M Za krewnych i znajomych ; ludzkość 
"ciła jej bezinteresowną ofiarność z jaką zawsze 
szyła z pomocą Możebną. Ochronka dzieci sierot 
í wą go Ńwą opiekunkę, a mąż p. Sew. br. Bruuie- 
i naa aotliwg i pobożną, którą pełnem sereem 
j" teg Wał Ì nia mógł też świetniej dać wyraz swym 
€ Nejomi miłości j. przywiązania ku Zgasłej mał- 
ty ce, jąk czynem ofiarnym dla biednych wstydzą- 
ch się żebrać, mle pomocy rzeczywiście potrze- 
4h detkiem 1000 złr, które pieczy zacnego i 
teg bojkego parocha tutejszego ks. Królickiego i 
ajgodrego p. Wybranowakjego miał powierzyć do 
© ladu, Liczna też publłezność wszelkiego stanu i 
Jp*lanią uczciła jej zwłoki, które dnia 7go b. m. 
Rroba familijnego złożone Zostały, rzewnem uczu- 
dośgłębi przenikniona, oddając hołd jej eno- 
i ludbikośoi i ofiarności Ostatnią swa przysługą. 
gt « ierra! 

E Z ghobyoza. Dnia 7. b. m. uczci} tutej- 
: oddelal Towarzystwa pedagogieznegoj rocznicę 

4 

A 
mę 


śmierci Adama Mickiewicza uroczystym wieczorem 
literacko-artystycznym. Nadzwyczaj chętnemu współ- 
działania pp. Kawęckiego, Dworskiego, Dobruckie- 
go, Terenkoczego i Dobrzynieckiego zawdzięczyć 
należy, że wieczór Mickiewiczowski wypadł, jak na 
Drohobycz, świetni: i tak rozmaitością swego pro- 
gramu, jakoteż starannem tegoż wykonaniem, za- 
dewolnił bardzo lieznie żebraną publiczność Dro- 
hobycza. 


dając wspomnianym panom serdeczne dzięki za ich 
trady, a publiczności za jej żywe zajęcie się tem 
pięknam świętem narodowem. Z czystego dochodu, 
wynoszącego kwotę 70 zł. przesłał zarząd połowę 
na ręce prezydenta miasta Krakowa na pomuik Mic- 
kiewicza, drugą połowę wcielił do kapitała założyć 
się mającej bursy dla ubogiej młodzieży szkolnej. 


Sanoku w dnia 30. listopada b. r. przyniósł ogól- 
nego dochodu 129 złr. 55 ct., 
sztów urządzenia, czysty dochód w kwocie 81 złr. 
94 ct., którą przesłano do fauduszu budowy pomui- 
ka na ręce p. prezydenta miasta Krakowa. 


czyć należy ogóluemu zainteresowaniu się i sympa- 
tji, jakis ten w Sanoku po raz pierwszy urządzony 
wieczorek napotkał tak u łaskawych pp. amatorów 
i amatorek jako też u miejscowej publiczności oraz 
okoliczuego obywatelstwa. 


dziękujemy serdecznie wszystkim pp. miejscowym i 
zamiejscowym amatorom i amatorkom za łaskawy 
czynny udział i poniesione trudy a oraz wyrażamy 
życzenie, 
Mickiewiczowskie zyskały ta stale obywatelstwo. 


sław Koziotkiewicz, sekretarz. 


śmy się nazywając przybyłe do nas towarzystwo 
teatralne p. Lasockiego obiecującem, zasłaguje ono 
bowiem wszechstronnie na nuznauia publiczności, 
która gromadzi się dość licznie do teatru, a ba- 
wiąc się dobrze, nie szezędzi oklasków. Z dwóch 
danych dotąd przedstawień a mianowicie „Pięknej 
Heleny* i „Podróży po Warszawie* wywiązało się 
towarzystwo całe pod względem artystycznym bar- 
dzo dobrze. — V* „Helenie* podnieść należy dobrą 
grę i miły głos pani Popiel, doskonałego Patysa 
(p. Kiciński) i szykownie daną rolę Oresta (p. Sta" 
nisławska), inni przyczynili się bardzo do gładkiej 
całości, a pan Dulęba ucieszył nas znakomitą cha- 
rakterystyką w Agumemuonie, 


czono na pomnożenie funduszów „Gospody*. Przed- 
stawiono dwie oryginalae komedyjki Fredry syna 


Zarząd spełnia niniejszem miły obowiązek skła- 


Wieczorek Mickiewiczowskł urządzony w 


a po strąceniu ko- 


Tak świetny jak na Sanok rezultat zawdzię- 


Imieniem komitetu urządzającego ten wieczorek 


aby po tuk pięknym początku wieczorki 


Sano: dnia 7. grudnia 1881. 
Dr. Gaweł, przewodniczący komitetu. 


Bole- 


(X. X.) Rzeszów d 5. grudnia Nie omyli- 


„Podróży po Warszawie” odzsaczyłi się 


p. Kiciński w roli Grojssszyk, p. Patkiewicz jako 


Fafuła i pani Dulębowa w roli Fafaliny zyskali też 
grzmot oklasków, małą rolę Gapcia odegreła pani 


Stanisławska wybornie, a paui Popiel dobrą grą i 
pięknym śpiewem dowiodła, ża potrafi zadowolić 
nawet wybredniejsze gusta. 


Wieczorek Mickiewiczowski mimo spóźnienia 


niezależnego od zajmujących się tym obchodem, vd- 
będzis się nieodwołalnie we środę. Ze zajmującego 
programu i niezwykłego zajęcia się naszej doboro- 
wej publiczności wnosić należy, iż i powodzenie ró- 


wnie będzie dobrem. 
W Modliborzycach w Lubelskiem dnia 20. 


listopada otwarta została „Gospoda chrześciańska* 
a zaraz d, 23, tegoż miesiąca, tamże w mieszkania 
ks. proboszcza Siekierzyństiego, staraniem pań, a 
mianowicie pani Adamowej Przanowskiej z Potoczka 
i pp. miejscowych i okolicznych obywateli, urzą- 


dzony został teatrzyk, z którego dochód przezna- 


„Consilium facultatis“ i „Przed duiadaniem*, któ- 


rych wykonanie miało wypaść Świetnie i artysty- 
cznie, wantraknfe zaś amstorowie i amatorki nroż: 
maicali śpiewem i muzyką ten prawdziwie Ż celem 
szlachetnym i z wewnętrznem zadowoleniem prze- 


pedzony wieczór, który w rezultacie przyniósł na 


zapomogę Gospody przeszło 150 rabli. 


— Wzorowy młodzieniec. Prokop Szpendak, 
także Koszuth zwany, rodem z Kobak w powiecie 
kossowskim (dawniej kuckim) lat 21 (wyraźnie 
dwadzieścia i jeden) został dnia 2. gradnia b. r. 
wyrokiem sądu obwodowego w Kołomyi za morder- 
stwo 7-letniej dziewczynki, popełniwszy na tejże 
rabunek keptaru (kożuszek) wartości 2 złr — 
skazany na karę śmierci przez powieszenie. 


Stracenie Lefroy'a, który zamordował ku- 
pca Golda w wagonie, nastąpiło we wtorek o 9. rano 
w więz'eniuw Lewes, w Anglii, Powieszono go. Przed 
straceniem był prawie bezprzytomny z trwogi. Po- 
zostawi! jak wiadomo szczegółowe pisemnę 7ezną- 
nia co do okoliczności towarzyszących zamordowa” 
uiu Golda. Zeznanie to znajduje się w aktach mi- 
nisterstwa sprawiedliwości i prawdopodobnie nigdy 
nie będzie ogłoszone, 


— (Nadesłane) Próbka porządku w gimna- 
zjum przemyskiem i sumienność pana profesora 
Klasy w gimnazjum przemyskiem bywają zamiatane 
zaledwie raz na tydzień, z tego powodu nagroma- 
dzenie się kurzu ogromne, który przy lada wię- 
kszem pornszeniu się uczniów wzbija się w powie- 
trze. Daje się to najbardziej czuć w przerwach 
między godzinami t. z. pauzach, kiedy to uczniowie 
wysiedziawszy się przez 2 godziny, powstają z 
miejsc swoich, przechadzają się po klasie, wychodzą 
i przychodzą, wtedy tuman kurzu wzbija się w po- 
wietrze, zarówno niemiły tak dla płne młodszych 
jakoteż i starszych. Coż na to mówi p. profesor 
wszedłszy do klasy po takiej przerwie 10-minuto- 
wej? oto zamiast wyłajać stróża za jego opiesza 
łość i lenistwo i zaskarżyć go przed p. dyrektorem, 
łaje on uczniów, każe otwierać okna, a sam otwo- 
rzywszy drzwi na ściężaj wychodzi na korytarz, 
wystawiając biedne dzieci z odkrytemi głowami i 
w lokkiem ubraniu na najokropniejszy przeciąg zi- 
mnego powietrza przy mrozie 3", przez 10 minut! 
Czy taki przeciąg powietrza może korzystnie wpły- 
naé na zdrowie uczniów? aby osądzić, zdaje mi się, 
nie trzeba być koniecznie profesorem. 


Gospodarstwo, „przemysł i handel. 


Nafta. Koleje galicyjskie wspólnie z koleją 
Północną postanowiły, że za transport cetnaru me- 
trycznego nafty galicyjskiej płacić się ma odtąd 1 
zł. 88 ct. bez względu na to, z której okolicy pro- 
dukt pochodzi, byle tylko nadany został na jednej 
z następujących stacyj: Bobowa, Bogoniowice, Gro- 
mnik, Grybów, Chyrów, Zagórz, Borysław, Droho- 
byez i Kołomyja. Ostatnia stacja zyskuje na zmia- 
nie najwięcej, bo odległość jej od Wiednia wynosi 
951 kilometrów. Jest to dobrodziejstwo dla przed- 
siębiorstw świeżo podjętych w Słobodzie ruugurskiej 
iw okolisy. Obecnie płacono za transport cetnara 
metrycznego nafty do Wiednia: w Bobowej 2 zł. 
20 c w Grybowie 2 zł. 27 c, w Chyrowie 2 zł, 
66 e., w Borysławiu 2 zł. 89 c., w Drohobyczu 2 
zł. 80 c a w Kołomyi 3 zł, 5 c. Różnica jest te- 
dy znaczna, ale nie ona, lecz uzyskana możność 
wytrzymania konkurencji z naftą amerykańską na 
targu wiedeńskim, stanowi główną korzyść, bo nie- 
wątpliwie oddziaływać będzie jak najpomyślniej na 
ogólny rozwój przemysłu naftowego. 


nastąpiło w tem mieście solenne otwarcie kato- 
lickiego seminarjum, skasowanego jak wiadomo 
przez rząd carski po powstaniu 63 r. Rektorem 
seminarjum mianowany został ks, prałat Szał 
szycki, przysłany z Petersburga. Przytem dono- 
szą nam. że gubernator wołyński, p. Podhory- 
czani, człowiek dość zacny 1 szanowany przez 
tameczae obywatelstwo, został uwolniony z po- 
sady na własną prośbę, a na miejsce jogo mia- 
nowany został p. Tamara, gubernator smoleński. 


że rząd pozwolił dawać towarzystwu Sary Bern- 
hardt przedstawienia w języku franenzkim w Ki- 
jowie, domaga się aby także pozwolił na dawa- 
wanie przedstawień w języku polskim. 


chodzie pogrzebowym kazali cesarzewiczostwo 
od siebie złożyć przepyszny wieniec na estra- 
dzie. 
Podczas pogrzebu powiewały z wielu domów 
chorągwie żałobne. Roboty około podpierania 
murów Ringteatru i wydobywania ciał i resztek 
ciał we wnętrzu gmachu, nia ustają. Dzisiaj nie 
wydobyto całych zwłok, ale natomiast wiele re- 
sztek. Władza bezpieczeństwa Wszystko czyni, 
aby zapobiedz niebezpieczeństwu, jakieby gro- 
zić mogło okolicznym dzielnicom z rozkładania 
się trupów, pogrzebanych ciągle jeszcze pod 
gruzami. Wszystkie zwłoki, jakie się jeszcze 
znajdują, będą wprost na centralny cmentarz wy- 
wiezione. 


że popołudniu wydobyto 26 trupów zmienionych 
do niepoznania, i po desinfekcjonowaniu wywie- 
ziono na ementarz. Do dyrekcji policji nade- 
szły składki w sumie 13.600 złr., z tych od ks. 
Kumberlandu 1.000 złr. 


w kościele św. Szczepana nastąpił pogrzeb, n- 
rządzony przez Radę miejską. Od kościoła udały 
się długie szeregi powozów Z kondolentami na 
cmentarz. 
rana oddział kawalerji dla utrzymania porządku. 


znajomi ofiar. Straszna była scena, gdy ci diu- 
gim szeregiem szli od tramny do trumny, jedni 


Talorany Gaz. Nar. | ostal. Fiadomości. 


Z Żytomierza nam donoszą, że d. 2. b. m. 
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Moskowskij Telegraf, biorąc assumpt z tego, 
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Wiedeń d. 12. grudnia. Na dzisiejszym ob- 


I od teatru nadwornego złożono wieniec. 


Wiedeń d. 12. grudnia. Obiegą pogłoska, 


Wiedeń d. 12. grudnia. Po egzekwiach 


U głównej bramy cmentarza stał od 


Wewnątrz przy arkadaclii w rozległem półkolu 
stała piechota i straż bezpieczeństwa dla utrzy- 
mania wolnego miejsca zarezerwowanego. =~ Pod 
arkadami śród setek świec płonących  wzniesio- 
no przepyszny katafalk pod srebrzystym . balda- 
chimem; przed katafalkiem pokryte kirem klę- 
czniki i estrada; w około kwiaty, i 50 wieńców 
(dar braci Petz) z nazwiskami ofiar na wstę- 
gach. Rano przybyło mnóstwo przepysznych 
wieiiców na wspólny grób. Areyks. Karol Lo- 
dwik z małżonką przysłali wspaniały ogromny 
wieniec z kamelij, fiołków i palm. Wieniec wa- 
wrzynowy od Izby posłów nosił napis: „Nieszczę: 
śliwym ofiarom Ringteatru.* Były i wieńce od 
ogrodników. Złożyły też wieńce: pnłk piechoty 
Kuhn, towarzystwo śpiewaków Schubertbund, to- 
warzystwo kupieckie, anstrjacko-niemiecka czy- 
telnia akademicka, niemiecka czytelnia akade- 
micka i t. p. Po bokach katafalku po 50 służby 
pogrzebowej w uniformach, za katafalkiem kape- 
la wojskowa. 

Po obu bokach katafalku wzdłuż arkad sta- 


ło na pokrytych kirem postumentach po 50 tru- 
mien metalowych, częścią z nazwiskami, częścią 
zaś z numerami (na zwłokach nieagnoskowanych); 


na każdej trumnie po kilka wieńców. Do godz. 
10. ścisk był mie wielki, przeważnie krewni i 


szukając trumien ze zwłokami agnoskowanemi, 
a reszta błądząc śród trumien nnmerowanych — 
ludzie wszelkich stanów, płci i wieku. Tłum ich, 
tudzież innych kondolentów zwiększał się ciągle. 
Około godz. 11. przybyli jenerałowie Tiller i 
Kaiffel, mnóstwo oficerów, nawet z nadwórnej 
gwardji węgierskiej. Z konduktem przybyła Ra- 
da miejska niemal w zupełnym komplecie, wielu 
posłów i aktorów miejscowych, wielu przedsta: 
wicieli arystokracji, studentów, stowarzyszeń i 
korporacyj. 4 

Dziesięć minut po godz. 11. począł się po- 
grzeb. Kapela wojskowa zagrała Beethovena 
marsz żałobny, zbliżyły się do katafalku krzyże, 
a za niemi duchowieństwo wszelkich wyznań. 
Najpierw ośmiu księży katolickich z ks. opatem 
Marschallem, za nimi chór opary nadwornej, 
śpiewając chorał żałobny. Potem archimandryta 
prawosławny z jednym księdzem, czterech pasto- 
rów protestanckich, rabini i chór bożniczy. Naj- 
pierw odprawiał ks. Marschall, a chór opery za- 
nucił „Es ist bestimmt in Gottes Rath“, gdy ce- 
lebrant z resztą  dachowieństwa przechodził 
wzdłuż szeregu trumien, kropiąc i błogosławiąc. 
Poczem przystąpili duchowni prawosławni do od- 
prawy, gdy nagle wszczął się zamęt: jakaś pani 
dostała pomięszania zmysłów u trumny swego 
dziecka, i ledwo zdołano ją wyprowadzić. W kil- 
ka minut skończyła się odprawa prawosławna, i 
pastor ewangelicki wystąpił z przemową, budząc 
otuchę, 

„ Po nim odprawiał pastor kalwiński, nastą- 
piło odśpiewanie chorału, i wystąpił z przemową 
kaznodzieja żydowski Jellinek, podnosząc głó- 
wnie sprawę -miru wyznaniowego (niechaj uczy 
tego najpierw swoich współwyznawców, zwła- 
szcza szrajbjingełesów; p. r.) Wreszcie wstąpił 
na estradę burmistrz miasta Wiednia Newald, 
wyrażając żałobę w imieniu miasta, W końcu 
oświadcza: „Nad tym grobowcem stają żałobne: 
ludność Wiednia, Austrja, cały świat — a jak 
ogromną, wszechwładną jest boleść, tak też i 
żałość nigdy nie przeminie. Nigdy nie będą za: 
pomniani ci, co w tym grobowcu spoczywają. 
Grób ich będzie starannie pielęgnowanym, W 
każdą rocznicę kwiatami wieńczonym. Wysoko 
wzniesie się pomnik, pozostałym na pocieszenie 
i jako wspomnienie po wsze czasy!“ — Poczem 
wyruszono do grobowca. > 

Wiedeń d. 12. gradńia. Posiedzenie Izby 
posłów. Rząd wnosi projekt ustawy o użycie po- 
zwolonego na wybudowanie czeskiego żeńskiego 
seminarjum nauczycielskiego kredytu 75.000 złr. 
na zakupienie gruntu od miasta Pragi. Minister 
skarbu zawiadamia, że cofa projekt ustawy 
względem podwyższenia cła importowego l za- 
prowadzenia akcyzy od olejów mineralnych. i 
przedkłada dotyczący projekt ustawy. — Nast 
puje dalsza rozprawa nad nowellą wojskową. 
Wyrzucony przez komisję $. 27. zostaje na wnio- 
sek Tonklego w brzmieniu rządowem przyjęty, 
po oświadczeniu ministra obrony krajowej, że na 
skrócenie czasu wymusztrowania nauczycieli i 
kandydatów nauczycielskich, którzy itak już 
mają różne przywileje, rząd przystać nie może. 
Przyjęto też w brzmieniu rządowem §. 32. o po- 
woływaniu czwartej klasy popisowej w razie, je- 
żeli należny kontyngeut nie został przez trzy 
pierwsze klasy pokrytym. 

Wiedeń d. 13. grudnia. Wiener Ztg. ogła- 
sza ustawę o kredycie 50.000 złr. na dotknię- 


chów. Na wczorajszym gremialnym pogrzebie 
było 30.000 obecnych, porządek nie był ani na 
chwilę zakłócony. Wiedeńska Rəda miejska u- 
chwaliła 50.000 złr. dla komitetu pomocy. Do 


ło 300.000 złr. — Na wczorajszem wieczornem 
posiedzeniu Izby panów, które się dopiero o g. 


o kolei Zachodniej. Po sprawozdawcy Plenerze 
(ojcu) bronił minister handlu projektu, wykazu- 
jąc korzyści zasady zakupywania kolei przez 
państwo, tudzież, że wykupując akcje tej kolei 
obligacjami na złoto opiewającemi, nie obciąża 
się państwa i nie faworyzuje się akcjonarju- 
szów. 


przyniosły w ciągu jedenastu miesięcy br. o 50 
milionów franków więcej niż w tym samym pe- 
rjodzie w roku zeszłym. 


Adam: uorgaBizował się komitet z redaktorów 
paryzkich dzienników w celu zbierania składek 
na rzecz tych rodzia, które straciły swych człon- 
ków w pożarze wiedeńskiego „Ringteatru.* Ko- 
mitet ten wysłał do prezydenta miasta Wiednia 
telegram z wyrazami współezucia od całej pa- 
ryskiej prasy i postanowił dać w Operze przed- 
stawienie na rzecz owych «rodzin; 
bal dziennikarski. 


rząd kredyta na tunetańską wyprawę. 

fiarował 10.000 fr. na rzecz tych rodzin, które 
straciły swych członków w pożarze wiedeńskie- 
go Ringtheater. 


zapadł wyrok w procesie jen. Mrowińskiego i to- 
warzyszy. Wszysey trzej obwinieni uznani zo- 


tych pożarem Ringteatru, i koncesje na koleje 
Poczerad- Wurmes i Brandys - Czelakowice - Mo- 


wczoraj wieczór złożono w magistracie już oko- 


11. skończyło, poczęła się rozprawa nad ustawą 


Rzym d. 12. grudnia Dochody z podatków 


Paryż d. 12. grudnia. Za inicjatywą pani 


oraz wielki 
Senat zawotował jednogłośnie żądane prz6z 


Bukareszt d. 12. grudnia. Rząd rumuński o- 


Petersburg d. 12. grudnia. Dzisiejszej nocy 


stali za winnych i skazani na deportację do Ar- 
changielskiej gubernii z tem zastrzeżeniem, że 
przez trzy lata nie wolno im będzie wydalać się 
z miejsca, które im będzie wyznaczone na mie- 
szkanie. Wyrok ten, który nadto pozbawia ich 
wszelkich praw, przedłożony został carowi do 
aprobaty. 

Car podpisał ukaz, przeznaczający 50.000 
rubli na rzecz dotkniętych katastrofą wiedeńską. 

Berlin d. 12. grudnia. Berlińska giełda po- 
cznie od jutra zbierać składki na rzecz ofiar po- 
żaru wiedeńskiego Ringtheater. 

Rzym d. 13. grudnia. Papież, przyjmując ar: 
cybiskupów i biskupów na posłachaniu pożegnal- 
nem, przyjął adres, doręczony przez kardynała 
Schwarzenberga. Adres stwierdza ścisłą lączność 
między biskupami a stolicą apostolską; składa 
dzięki za kanonizację, i ubolewa, że w skutek 
nieszczęsnych stosusków nie można było tego 
aktu odprawić z tradycyjną okazałością. Papież 
podziękował za uczucia episkopatu. Łączusść e- 
piskopatu ze stolicą papiezką nigdy nie była tak 
potrzebną jak obecnie, nigdy bardziej nie napa- 
dano na kościoł a nawet na Boga. Uderzują też 
dzisiaj na ustanowioną przez Boga władzę stoli- 
cy papiezkiej,j a wszelako ona właśnie jest tak 
sposobną do peskramiania namiętności ludzkich 
i mas podżeganych 

Dalej powiada Ojciec św.: Zarówno rierozu- 
mnie jak i zuchwale zapoznają dobrodzizjstwa, 
wyświadczańe wszystkim ludom przez sto pa- 
ziezką. Oby nareszcie przejrzały Włochy, iż co= 
kolwiekby zdziałały dla wolności i prawa papie- 
ża, nie wyszłoby Włochom na niebezpieczeństwo, 
ale na pomyślność. W końcu pobłogosławił Oj- 
ciec św. obecnych 

Paryż d. 13. grudnia. Komisja dla trakta- 
tów handlowych zajmie się traktatem francusko- 
austrjackim dopiero po rozbiorze innych trakta- 
tów, które dotyczą traktowania na równi z naj- 
bardziej faworyzowanemi narodami. 


Konstantynopol d. 13. grudnia. Nadeszły na- 
stępujące urzędowe depesze: FElwecz d. 8. gru- 
dnia. W ostatnich 10 dniach na 3340 pielgrzy- 
mów umarło 45 pielgrzymów, z tych 21 na cho- 
lerę — a 12 na podejrzaną dyarję. — Mekka 
d. 26. listopada. W ostatnich trzech dniach by- 
ło 19 wypadków cholery, z tych siedm śmiertel- 
nych. — Dżeddah d. 28 listopada. Trzy Śmier- 
telne wypadki cholery. 


Dziś, we wtorek data 13. grudnia, 
GRUBE RYBY 
komedja w 3 aktach M. Bałnckiego. 


Między aktami orkiestra odegra uwerturę Souppe go 
„Poeta I chłop”. 


Jutro, we środę dnia 14. grudnia. 
Trzeci występ gościnny p. JÓZ. RYCHTERA. 
Dramat jednej nocy 


poemat dram. w jednym akcie, oryginalnie wier- 
szem uapisany przez Aurel. Urbańskiego. 


Marcowy kawaler 
krotochwila w jednym akcie Józ. Błizińskiego. 
Pan Benet 
komedja w jednym akcie Al. hr. Fredry. 


Pociągi kolejowa 
Łodług zozara iwowakiego. 
PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 


ZE ETANIBŁAWOWA : ne Stref rano o godniuie E mi- 


bo 


p 
Pl 
© 
2 
> 


e gods 11 min. 107w nooy missar 


DO PODWOŁOCZYSA zı główne aa Tea ogol 
rana, pabis ięsmty; © go minut 36 
połać. Ba, mięzany; © godz. 10 min. 81 wiki 


wieczór o 8 godz. 65 m 


Lwów, z luby handlowej, 13. g.zdnia. 
L Aksfs za sztukę. 
(bez kuponu bitdązege.) 
Kolei gzJłe. Karola Tmdwika. . 310 50 813 5) 
„a lwowsko-Czerztow Jas. „ 173 10 1835: 
Kanka hypoti galie. pr 260zł. . 306 -- 3:0 
> galia. pa 206 zr. 258 262 .- 
I Lirty zastawkę za 100 s. 


(bes kuposa bieżącego.) 


Iriemniuscyjne gulieyjskie 
Ubligneje konns. Zakł. kr. wł, 8%, 
Pożyszka kraj. z r. 1878 pe $ pr. 101 — 103 — 


Kolej Elżbiety 220 — 
Weg. Nordostb, 169.— 
Weg. obl. p. w zł. 98.— 
Weg. kolej zach. 172 — 
Renta węg. 6'/,119 65 


y. y 
dworca ; o gedz. 6f. 


po mięszany. a 
DO AE ER WONI à pa Btryj; rano o gods 7 min. ( 


Z EEEE ZZA ZERO KE ZZOZ | p E POETA U 


Tow, kre3 galie. 5 pret. w. a. . 160 75 161 75 
„r T m w +» 28-70 91 0 
iE n 59 u okre. . 1&0 75-191 75 
LJ r B 4 s a e 92 15 93 75. 
Paaka kyp. gzlis. Ć pret. s „ 101 59 112 50 
5€ w n 5 „ 10°% pr., 102 40 105 40 
z = PP ha . 99 — 100 — 
Galis. Zakł. kred, plose 6 ptet. 180 50 162 EO 
z 93 — 94 50 


» > a n 
DL Listy dłażne va 102 s. 


Jęblnsgo relaias. kred. Z kłuda 


dla QGulieji i Bukowiny © prets (937 M 
Tv. Cbligi zı 190 1h. 
136 79 101 70 


100 — 101 55 


Kosy miasta Erakswa . + 40650 322 59 
c + Makana . 34 75 26 15 
Y, Henaty. 
Dakat kołenieriki . . . & 52 562 
„  Sosareki É . d 6858 B63 
*apoleezdor . 4 t ` 236 $45 
Patimperjal rosyiski . . 864 8975 
Rubal roryjzki srebry  . e 150, 1 4 
ży Je papiarowy . . 1 23 zd 1 25 TA 
100 marrek alemieakkh . +. 679: 58 tu 
srebro . ; d = . DD 56-140 bu 
dapony w seulim: . - . 99 25 102) 


O O, 


KURZ -GIEŁDY WIEDRNSKIEJ. 
Wiedeń 13. Grudnia 1881. 
godzina 2 minut 26 popołudniu. 


Losy kredytowe 189 50 Węgier. kred, ak.360 50 
Anglo-austr. 153 — Unionsbank 143 — 
Kolej Kar. Lad. 310.25 Nordbahn 249 — 
Kolej Poład. 153.25 Kolej Alföld. 175 25 


Kolej Lw.-czer. 177 25 
Wied, Comnnal. 133 25 
Galic. indemnis. 101 — 
Kolej siedmiog. 113 35 
Losy tureckie 26.75 
141.60 Roa. rubel pap. 1 24%,, 
122.25 Marki niemiecki — — 
Usposobienie: osłabione. 


Wiedeń, 13. grudnia 1881 

godziaa 1 minat 54 przed puładniem 
isete kredytowe 765.50 A4uglo-snatriec. 14170 
solei Kar. Lud. 311.50 Koiej. Polada, — 
ajonsbanx =. 14440 Napolecndoe 9 43 
zozyj, banknoty 1,34%, Peperobienie: ciche 

Herta, w. 13. grudaia 
gońwiza 5 mizet 4} pe połndmie: 


Bankyereih 


Losy węgiet, 


|„usyjk. bank. 214.85 Akeajs kredyt,  6:3.—. 
cmbwiy 264.5)  Quxiicyjsinie 134.99 
calen Zawuń. 62.-—— Anesir. banka 172 20 


Ee O 00 a 5 GF 
Jedynym niezawodnym środkiem przeciw 
hemoroidom 


Maść dr. Labiche: 


SWe Lwowio wapt. Z. RUCKERA, w Brodach 
w żpt. A. INLENDERA. Cena słciza zł. 1.80. 


Podziękowanie. Wmu dr. Antoniemu Ber- 
gerowi, lekarzowi chorób dziecięcych, który 
umiejętnem zastosowaniem środków kuracyjnych, 
troskliwością i pieczołowitością prawdziwie ojcowską, 
wyprowadził syna mojego z ciężkiej choroby „Brig- 
ths* — ośmielam się złożyć wyrazy głębokiej mo- 


jej wdzięczności, jaką pojąć i odczuć zdołają tylko 


rodzice, którzy jak ja przebyli chwile trwogi o ży» 
cie swojego dziecięcia. . 
Lwów, 10. grudnia 1881. 
„Karol Grabowski, 
Z EZ ZZ A W OOO 


Naszym czytelnikom, “którzy dobre" złote i 
srebrne zegarki kieszonkowe nabyć sobie życzą, 
zalecamy fruę Ph. Fromm we Wiedniu., Ro- 
thenthurmstrasge 9, vis à vis Wollzeiłe. — Cenny 
najtańsze w całej monarchii. — Ilustrowane cen: 
niki na żądasie gratis i franco. Kto Wiedeń od- 
wiedza, niechaj swoją potrzebę tamże załatwi. 


Wyszedł i jest do mabycia w administracji 
Gazety Narodowej 


KALENDARZ KIESZONKOWY 


Gasety Narodowej na rok 1882 w małej Ste z 'po- 
rządkiem jazdy i cenami kolejowemi, skalą stem- 
plową, przepisam poczt i telegrafów, redukcją miar 
i wag, z kartkami na notatki, w oprawie sztywnej 
z ołówkiem. 


Dla prenumeratorów miejscowych po .30 ot. 
zamiejscowych „ 36 , 


(Sezon katarowy.) W obecnej porze kataro- 
wej jest giesshibelska szczawa najulubieńszem i naj- 
wyborowszem lekarstwem. Orzeźwiające drażnienie, 
jakie wywiera kwas węglowy, czyni napój giesshi. 
belski wybornym napojem w chorobach organów 
oddechowych; orzeźwia, gasi pragnienie, ułatwia wy- 
pluwanie, łagodzi i usuwa kaszel (Oppolzer), Po- 
dług ordynacji Oppelzera znajdnje  giesshibelska 
szczawa coraz większe użycie także przeciw słabo- 
ściom organów oddechowych. Skoda, Bamberger, 
Lóbl, tudzież specjaliści leczenia chorób krtanio- 
wych, profesorowie Schnitzler, Stórk i Schrótter nie 
szczędzą słów pochwały, a w wiedeńskim  szpitełu 
powszechnym znajduje się znana giesshibelska fa- 
szka przy łóżku każdego na piersi cierpiąeago. Od 
czasu wystąpienia Traabego w Berlinia za użyciem 
szczawy giesshibelskiej na choroby krtaniowe, bywa 
ta delikatua alkaliczna natronowa krena, jak ją 
radca dworu Löschner nazywa, w Niemczech po- 
wszechnie używana. 

„Jako lekarstwo używa się szczawy giesshibe!- 
skiej samej czystej lub zmieszanej z mlekienr'tub 
zętycą, 


A. MANKOWSKI 


M Lwów, ul. Malicka, 1. 17/10, miasto. 
i> Handel 
$ Korzeni, Delikatesów, Herbaty 


i wszelkich gatunków starych i zw ok 

A WIN w Ig 6 cen 
ją najtańszych, poleca Szanownej Publiczności, rę- 
3 cząc za sumienuy towar. ` 

Codzień świeżs drożdże. 


Na łądanie wydaje specjalne. cenniki. 


Do dzisiejszego numeru dołącza 
się na okaz numer „Świata powieścio- 
wego“ tygodnika belłetrystycznego. 


Na Gwiazdkę! |Starsza 


Wspomnienia roku 1830—31 


przes J. Horosckiewicża. 
Dostać można u wydawcy we Lwowie ul. 
Majerowska l. 3. za gotówkę. 
Tekst z nutami 2 zł. 80 ct. 
Tekst sam I zł. 20 ct. 
Przy odbiorze dzienięcin egzemplarzy 
jeden rabatowy. 4345 1- 6 


gnowania, 


:327 Przez cats zime 


Maść na rany, 


bardzo skuteczna na rany wszel 
kiego rodzaju, goi dopiero, jeżeli 
rana zupełnie zostanie wolną z waterji. 
Cena 10 ot. do 1 zł. Już prz.szło 
1000 otrzymałem podziękowań. 


Woskowa pasta 
do zapnazczania podłogi z przepisem 


użycia kilo 1 zł, 4 kilo wysyłam 
franco. Do nabycia n 4230 1—10 


po złr. 1.60 Łiio, 


Kalafiory włoskie 


po 60 ct. kilo. 


T. GUROWICZA 
w Budapeszcie Kónigsgasse 11. 


Bażanty,  Cietrzewie 
Kwiezoły 


poleca handel 


Handel importowy 


kawy 


Największy 


handel wysyłkowy 

po cenach Łurtownych polecamy z Ham- 

Durga poszt franao w workach za 

zaliczaniem nie liczgcć za opakowa: 

niepo . . . . . Bkilo 

Nr. zł. a. w 
41 Moeog prawdz. arabska nader 

aromat;ycEna . 7.10 

22 Mensdo nader arlachetna . 68.50 

24 Jawa I. żółta szlachetna 


PRAWDZIWE 
PIGUŁKI MORISON 
Pa ARTHAUD MOULIN. 


8624 19—? 


RU Cuhz, zielona mocna - 5,— kład 6 Paryż Art 

27 Perłowa Moeca nader wydatna 5.— || Morin, (a As 80, alios Dois A 
e e a Aeyz 
aa Domipa; ata 390 apt. p. Krzyśanowskiego obok Brygi 

84 Rio, mocna.  . . 


Wysyłka bezpoś 
telne warunki, cenniki kawy, 
wanili, tudzież małe próbki pocztą wy- 
syłam franco do usług. Upraszsmy zlo- 
cenia i polecamy si 3850 1—1 
Funke & Kornberg, Hamburg. 


GIE Nowy! Najdelikatniejesy 


puder łabędzi 


uzasny sa najlepszy ze wazystkich pudrów 
tealeiowych, niedosirsegalny, zapel. nie- 
askodliwy, nadaje twarzy delikatne i natn= 
ralne wejrzonie. Prawdziwy n Skólskiego — 
et Leona we Lwowie. i 


Bwiad: nader połeczjąca. FOTE 


W nowych domach p. I, 5,719 
Ulica św. Mikołaja 
są do najęcia natychmiast 


6 pomieszkań 
na I. i II. piętrze po 3 pokoi, przed- 
pokój, nyża i kuchnia. 

Dla każdej partji osobne piętro. 

Kto potrzebuje pomieszkania o 
4 pokojach, to powyższe są wygo- 
dniejsze i tańsze. 

Warunki są bardze przystępne, 
a do 1. kwietnia 1882 odnajmają się 
za połowę eeny. 


3 pomieszkania 
w parterzo po 3 pokoi; nyża, przed- 
pokój i kuchnia. 

Pomieszkania te mogą być wy- 
najęte wapólaie panem kawalcrom poj 
bardzo przystępnych cenach 2—2 


© 


ĝ 


tyczny w gospodarstwie r. lnem, 


gań, po”zekuje posady. 


wie, rynek 1. 5, 


1ok 

elks 

( Mód 
NW. 


| Tylko u 


we Wiedniu, I., Lichtensteg 1. 


C©O©C©OCG©C©C©© 
Anton Pauly 


6. k. s» uprz. 
fabrykant towarów 
na pościel, 
we WIEDNIU, VII, 
Lerchenfolderstrasse, nr. 86, 
poleca swój obficie zaopatrzony 
skład wszelkieh gatunków towa- 
rów na pościele, także pierze, 
mech, puch i roshar 

Cenniki z rycinami gratis i 
franco. 3843 3—12 
©©© 


DRUKARNIA 


ADOLFA CICHOCKIEGO, 


w Brzeżanach, 


poleca się do wykonania wszelkich 
zamówień do zawodu typograficznego 
aależących we wszystkich językach i 
wszelkiej objęteści. 
Posiadając wielki wybór czelo- 
nek polskieb, ruskich i greckich, je 
stem w stania uamówienia wazelkiob 
robót do zakreau pa my ray z menimle pysan 
si RE W CZRSO c wi asa ena 33 złr. E 
zajkróasy m, g 'atownie, besbłędia je "astan pz upa 
po najtańszych cenach. na se sa TEA 
8 Borea - zeru względow yiednty, Landstrasse Krieglergasse. 
zan. P. T. publiczu 
igi e wez zakia — i o wiell lepsze od drewianych. 


4844 1— Adolf Cichocki. |isi9 3—6 
Zlecenia giełdowe. 


do wzięcia miary gratis i franco. 
Zlecenia 


o wymienią:g. 8735 4—? 
Skład obuwia „Hans Sachs,, 
we Wiedniu, 1., Lichtensteg 1. 


lacgawskiego Danka, zachwiały tekowa 


atanawieno sprzedać 


ka praktyczne, albowiem w nie 


Zlecenis na giełdę załatwiają się rychło, rzetelnie i szybko, 


za nader miernem pokryciem w 8798 17—? 


IKantorze giełdowym 


Sztucznem winem nikogo się nie oszuka. 


Miliony litrów sztucznego wina wypija się zamiast praw- 
dziwego, mienaważójęo na skntki zdrowiu szkodliwe dla tysięcy. Dzieje się 
to z tego powodn, ponieważ dotąd próca drogie analizy chemicznej, nie 
istnieje sposób; którymby wino sztnezne abada można. Temn złemu sta- 
nowi saradzono w skutek nowego wynalazku ochronionego j prawem sawa- 
rowanego tak w Anstro- Węgrzech, jakoteż w całej Kuropia i w Stanach Zje- 
dnocagaych Ameryki, pod nazwą : 
probiers satacznych wim (Kutstwain Erkeuner.) x 
cą tega probierza, każdy vieświadomy pijący wino, odrazu 
ay, A mą oslony i bi stodnie zbadany 
m, jest pewny, 1 wskaże 
owo najdokłaaniej, 
maturalne. Ten 


~ 


Wydawoy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. 


ulewymagsjąca 
panna rodem z Pół- 

Zbiór pleśni z muzyką, marszów |nocnych Niemiec, ndzielająca w swej me 
wojska polskiego, wydanych pod tytnłem:|wie maci rzyńskiej lekcje, przytem uzdol- 
nłona do sporządzenia ; garderoby dziecin- 
nej, niemniej polecona najłepiej do piolę- 
życzy sobie przyjąć obowiązek 
satychmiast jako wychowawczyni, lub do 
pomocy gospodyni, a nawet do samoistne- 
go prowadzenia gospodarstwa domowego. |PT 

Łaskawe zlecenia pod adresem: „Con |Mieś 
atanzo* nr. 82, p. rest. Lwów. 4331 1-8 


| Leopold Warchałowski 


śwleże, bardzo ładne, deserowe 


Winogrona 


hiszpańskie 


Jarząbki , Kuropatwy, 


i herbaty St. Markiewicza: 


we Lwowie, Rynek, 1, 48. 


'oraz Jana Matejki „Warneńczy. 
kami wyjątkowemi. 


najlepsze 26 środków czyszczących i prse- 
ay aen h krew o sas iek wietci Kraszewskiego „Pułkewiikówna* I „Co małość może!* z angielskiego. — || 
bołciach Seo prsymicbu, akrofalioznych, 


AA: wyrzntach skórnych í zerauciu 


Szczegóły tlitsze w Prospokoie. 
bezpłatnie, oraz numer tamego pisma na okaz. — Redak-ja przyjmuje też prenume- 
ratą na wszystkie inne pisma, 


Z przesyłką pocztą rocznie złr. 17.60, 
Za opakowanie i przesyłkę oleodruku pocztą dopła”a się 50 ct. 


Ekonom 


ozłuwiek rzetelny i pracowity, prak- 


chowie inwen'arza, skromnych wyma 


Hans Sachs, 


Najlepsze i majtańsze 
obuwie dia mężczyzn. 
kobiet i dzieci, zrobione e 


wie do obodu w jesieni i zimie ze skóry || 
Milni i meltonn po zdumiewająco tanio? 
cenach. Ilnstrowane cenniki z ponczoniam 


) z prowincji uskntecznigjąjj 
się rychło, coby się niepodobało będzie 


Ogromne Biraty. poaiesione przer 
wielke londyńska fabrykę mebli Godderigde Bro- 
thers ot Cemp. z pawadu niedawnej upadłości) | 
apowo- 
ewały jej zamknięcie, à wasystkie alhrzymie 
zapasy, Szczególnie na wszystkiek wystawach 
odzaacztnae Hłotym medalem meble żelasae po- 
o canie czwartej części fa- 
bryeanej wartaści. Palecam w komis przyjęta ea- 


desłaniem gotówki. 
chinen-Lager, we |. 


Bzczególnie na jesień i imę sp beana JE 


% polecają na zbliżający się sezon zimowy swój bogato zaopatrzony skład 


nie plugastwo, a przytem sp trwała do rosbie- 


we Wiedniu, Ij, Hehonstanfengaxse, 6, ViR-a-vis głównego urzędu telegr. 


| m Skład centralny w Paryżu na ulicy | 
~t Neuve St. Merri 40, i we wszyst 
Pu kich aptekech. 8021 11—? 


%6 dodatkami rozszerzony 


TYGODNIK POWSZECHNY. 


9|Pismo ilastrowane, wszalkim gałęziom literatury, nance, sztuce i polityce poświęcone 


Siły literackie i artystyczne pierwszorzędne, oraz wiele rozgłośnych. 
Prócz działów bieżących stanowiących właściwe tło Tygodnika pom 'eszczone 
będą prace większych rozmiarów naatępnjących zutorów: $ p Bartoszewicza Ju- 
ljsna, w) „Boje Sobieskiego“, b) „Pan S„łtohul*, c) Listy z «niwersyteta w Pe. |, 
tersburgu“ objsśnione charakterystyką ówczesuych czarów i młodzieży polskiej w |; 
Peterabargn r. 1833- 42 d) „Wyjątli z Pamięt..ika* Juljana Bartoszowicza; Ba- 
łuckiego Michała „Dwieście pięćdziesiąt tysięcy“ powieść; Kraszewskiego „Puł- 
kor nikówna*, Powiećć z czasów saskich“; Dr. Antoniego J... „Jeden zo Bzozszów 
zasinżonego rodn*; Wilczyńskiego fantora kłopotów starego komendasta) „Galerja 
Dyletautów*. Z powieści ttamaczonych wzbogacą Tyrodnikałynne nuzwiska Mac-Car- 
thy, Wachenhuzer, Disra. M, Ryz, Szerwa, Ebner- Eschonh :ch, Spie'hagen i inni. 
Wszyscy prenuweratorowie otrzymają na r-k 1883 bezpłutnis Kalendarz 
mny i wybor ie w;koniny ; 


] oryg. z obrazu ułynneg» artysty [,ron: rda Streszyńskiego || 
oleodruk "Młodzieuiee 1 Sratny*. 


Nadto prze-neczono dla prenamer: torów „Tygo lalka powszechnego” Różne 

premia oleodrukowe — hroma iai ulimza Rosara „Stanistaw Fe- 

wera Potocki* wracający z E A tnreckiej, przyjmuje wyoraną buławę 1661 r., 
9 1—u 


Wszyscy nowi prenumeratorowie otrzymają bezpłatuio początki a po- || 


Nieposia ającym takow:go, na Żądani» wysyla się 


Adres: Maurycy Orgełbrand, w Warszawie, 
(naprzeciw posągu Kopernik ) 


Cena „Tygodnika Powszecbnego” na rok 1882 z 56 dodatkami, (w końco kał- 


dego kwartału podwójny) kalendarzem i bezpłatnym oleodrukiam 


we Lwowie: rocznie złr. 14.40 półrocznie złr 7.20, kwartalnie złr. 8.60, -- ||. 
półrocznie złr. 8.80, kwartalnie złr, 4.40. — 


We Lwowie skład główny w księgarni F. H. Richtera. 
+ UWAGA. ©leodrnk Łezpłatnie wydawać się bęlzie w sposób następnjący: ' 


Kto opłaci x góry całoróczną prenumeratę «trzyma w kofńtn pierwszego kwir- 

tałn zaraz |o ukończenia draku z prasy: półrogsni prennmeratorowie przy opłacie 

dragirgo półrucza; kwartalni przy opłacie IV. kwaitała, w jednem i toimnsamom 
Wiadomość w biurze wywiadow-|uiejscu co i popr.udnie półrocza i kwartały. 

czem Józefa Rirklego wc Lwo- 

4325 2—6 


LĄ — mě 
== Na Swieta poleca handel == 
znany z najprzedniejszych towarów 8 cen najtańszych 


PAWŁA GORSKIEGO 


we Lwowie plac Marjacki 1. 8. 


wszelkie towary korzenne 
Cukier, Kawę, Herbatę chińską, 
RUM z Jamajki, ROSOLISY z f:bryki Łańcuckiej, 
LIEWORY francuskie i gdańskie. 
SIENIE Otrzymnje codzionnie świeże drożdże. Siima 


BR. WINA FEEL 


w wielkim wyborze aurtrjackie, węgierskia I zazreniczne. 
p S s wyśmienite wystała a browaru © 
PE vo p Ksielki w butelkach. m 


PORTER angielski za najlepszy znany. 


Soki w butelkach wiśniowy, malinowy. 


pożyczkowy ił poziomkowy 
i wszelkie inne towary i łakocie w zakres handln wchodząca 
polecam szanownej P. T. Publiczności. 
Zaskawe zamiejscowe zamówienia wykonuję jak najspieszniej i najakn- 
ratniej. Cenniki na żądanie wysyłam franko. 
Kreślę się z poważaniem 


4300 2—2 PAWEŁ GORSKE. 


18. 1 14. 


TAGE ZE 


stycznia 1882 
of | Poza) 


Ostatnia kolońska ostatnia 


LOTERJA BUDOWY TUMU 


(1872 premii pieniężnych) 
Główna wygrana 75.000 mark gotówką. 


Oryginalne losy po 2 zł. także w msrkach listowych 
poleca i wysyła jak długo zapas wyitarczy, 4 40 1—6 


Car! Heintze, Lotterie uad Bankgeschaft. 
; w Berlinie W., 3. Unter den Linden 3. 


RETES I AE TIET ADE W RASA A BATE 


NN 


maz - SS 


Shuttleworth 


Clayton © 


we Lwowie przy ul. Grodeckiej 1. 22. 


w maszyny do przyrządzania karmy dla bydła jakoto: 
sieezkarnie oryginalne angielskie, krajacze, szar- 
: pacze do buraków, śrotowniki, gniotowniki itd. 

BF Ilustrowane cenniki gratia i franco. Sit 
Sæ- Reparacje wszelkiego rodzaju maszyn 3ę 


wykonnją w swoim nowo urzędzonym i parę Pędzonym warstacie, dokła- 
dnie i tanio. 4140 


nla fa inini faj jaj aaa lalala jaa aa lalalala 


| Jajalajajajalalaala ia iniaiaiai iaia ola talaan tattalin aiaiai | 


Ces. król. w liveranci pądwor. 


Erven Lucas Bols : 
Fabryka 


Wytornych likierów holenderskich 


w Amsterdamie m»s- 
E załośona w roku 1575 SE 
Filia; we Wiedniu I. Am Hof N7. 3. 


Nasze likiery s4 do og we Lwowie wô wszystkich znacz: 
niejszych handlach korzennych. 


PEP | 


EKG BL ORLA a „oto 


OND 


Handel towarów korzennych 


Battabana 


we Lwowie 


Portrety 


kredowe, chromokredowe, 
| do maturaln:j wielkosci . 
ly każdej fotografii lub daguw- 


Maroła 


w ozdobnej vpiawie lub be, 
onvję po csaach umiaraowauych, 
ż gwaraucją zu podobieństwo a dv- 
skonałe wykuńczenie., 


Wł. Czechowicz, 


Lwow, muiicz KFicmukska 1. ŻA. 


Drożdże prasowane 


ze słynnej fabryki Ad. Ig Mautinera i Syna we Wiedniu, które 
tylko „edyme w basdlu moiwu dostać możra. 


M 1 Ó d n*jlepszej jakości młyukowany 1 kilo po 50 ct. 
Orzechy francuskie z cie.ką npka L kilo 64 ct 


Kantor wymiany | 


akcyjnego banku hipstecznega 
| we Iwowie, 
i filje tegoż w Krakowie, Czerniowcacn i Tarnopolu, | 


sprzedają po kursie dziennym 
nówo wydawane 


5. listy hipoteczne. 


Listy te według prawa z dnia i. lipca 1868 Dz. 
P. P. XXXVIII Nr. 93 i najw. post. z dnia 17. gru- 
dnia 1871, mogą być użyte do lokowania kapitałów 
funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskic*, wojsko- 
wych, służbowych, oraz i wadjów. 


T. Okorni 
Magazyn porcelany | Szkła, 
we Lwowie, Ryuvek, 1.588, 
uskutecznia wszelsje zawówienia Od- 
wrotną pocztą lab kul ją, ręcząc za 
szkodę podczas transportu. przy więk- 
szych «bstalanksch nie liczy nis za 
opakowanie i olst wis franco d» kag- 
dej stacji ko!ejowej. 
Ozsny najniższe. 


pm ymm 


w formacie Aibamu tygo mistrza pod waran / || 


Adwokat nadwornuyi sadowy 


Dr. Józef Byk 


otworzył swoje 


biuro adwokackie 
we Wiedniu, 
I, Adlergasse, nr. 13. 


Pn 


po hodzenie: Kopasz3wo, Lenszow, Tear- 
(hodowca owozarni 

Jalinsz Syp dewski z Warszawy) (właści- 
ciel owczarni p. Tvofil 
Czude.) są na sprzedaż w zarodowej 


Przedrak nie będzie płacony, 


COOCOCOOOSE© 
Odznaczony 1879 w Linc i Cieplicach srebr. medalem. 
Ces, król, wyłącz, uprzywii. SBE wiedeńskie nieprzepuszczalne 


uniwersalne smarowidło na skóry 
IAAROL RUSS & Co. 


Przez wysokie c. k. ministerjum ehrony krajowej wypróbowane i zaprowadzone 
w e. k. armii juko uznane ra 


== najlepszy środek do konserwowania skóry. © 
Ciżmy, buty, skóca powozewa, uprzał, w ogóle skóra gdyby najtwardaza, 
zeschła, staje się pod gwarancją po jednorarowem użyciu miękka jax aksamit I zupełnie 
elastyczna aieprzemakalua, czarna, połyskująca i nie do zniszczenia. 

Puszka na próbę 5Oct, pnszka równa się ćwierć kil 
log. zł. 1.60, puszka — kilo po 8 zł. 


e smarowidło jedynie prawdziwe jest do nabycia u właściciela przywileju 


Karl Russ et Co. Wiedeń, IV. Apfelgasse Nr. 6 


OOO OOOO 
E N E T T 
Album mebli 


niezhędny podręcznik dla knpująeych meblo różnych stanów, zawi <ająoe 
900 pysznyoh ilustracji wraz z ocunikiem, jest do nabycia za nuadeałaniem 
przekazem pocztowym 2 zł. luh 4 marki niem. b franków lui 4 rubli franco a 


J. 6. © L. Frankl, stolarze i tapicerzy 
we Wiednin Leopoldstadt, Ob. Donaustrazse 91. 
Tamże najsbfitszy wybór trvsłych, tanich i eleganakich mebli. 


BARANY 


czystej krwi 


a 
ug. 1 2}, puszka 


kia Dembińskiego. „Pstrągowa* 


Na zawówienie listowne pod adres:m 

p. Jarecki w Pstrągowy przez Rzeszów, 

Czudec, oczekiwać bądą konio przybywa» 

jących na stacji kolei Karola Ludwika 
4 


Ekstrakt Orzechowy 


do farbowania siwych włosów 


nalasku perfumera 
aczuskiego, 


w WIEDNIU, Kśrtnerstrazać 26. 
C. k. wyłącz. uprzyw Środek ten do 
farbowania włosów, nadający sie 
wym włosonma trwałej barw. 
nej, brunatnej lub blond, spors 
dzony jest li tylko zeubatancyi roślinnej 
tj. z łupy zielonych orzechów, nie jest 
przytem wcale szkodliwym ani zdrowin 
ani włosom i farbnja włos w przeciągu 
15 mingt. pięknie i trwale na czarno, 
branatno lab blond tak, Że nawet pray 

umywania farba nie schodzi. 
1 flak. Ekstraktn z orzechow. płyn. 8 zł. 
1 słoik pomady orzechowej 3 
I flakon, olejku orzechowego 
pół akona olejkn orzechowego 


W prawdziwym gatunkn nabyć można 
„w _ perfumerji Maczuskiego 


w WIEDNIU, Kartnerstrasm 26, 


We Lwowie u Zyg. Ruckera a 
karza, tndzież n knpców: Kamili Strty- 
żowskiego, Marcina Móllefa i Leona 


O 


GEBU RT H 
c. k. nadworny maszynista 
Wiedeń, VII. Kaiserńtrasse 71, 
poleca dla salonów i eleganckich pomieszkań swoje w różnych kolo: 
rach emailowane i udekurowane 


pieca do napalniania, ragnlowania i wantylacji 


w najwytworniejszem wykończenin po miernysh cenach, jak najnow- 
szy swój własny wynalazek. 

Zlecenia z prowincji załatwiają się najapieszuiej zs pobraniem 

Si Bliższe objaśnienia podzją ilustrowane eenniki, 

ca s we OO —_ zzmmec| 

Uwieńczone nagrodami 
yłącznie uprzywilejowane 

jedynte niezawodne 

WAŁECZKI do szeżelnego zamknięcia okień i drzwi. 

chromiące Od przeciągu powietrza, h 

ej szczególnej doskonałości, tudzież w uznaniu wyśmie- $ 


otów i taniości cen przy tegorocznej powazechnej wystawie ji 
„Jury“ pierwszą 


Pierwsze nagrody B 
8 medale srebrne. żę 


przez Wys. ces. król. rząd 
ielokrovnie wypróbowane 


którym w skatek « 


: ich prz 
nitych swoich przy medal złoty 


tego obdarzył mnie J. M. ceskrz ro- 
syjski Aleksander rosyjskim złotym medalem zasługi z wstęgą 
orderu 6. Stanisłuwa. 
: powietrza zrobione sł z bawełny, polakiero- 
wane na biało, brunatno-czerwone i w kolorze dębowym; przewyższają One wazy- 
stkie tego rodzaja dotąd używane przyrządy. Takowe przewyższają wszystkie 
Zapomocą tychże unika się nawet najmniejszego przecią- 
g upodobania a przyrządy te b 
8769 II 


Asystent farmacji. 
mogący aig wykazać chlubnemi świk- 
„dectwami poszuł uje kondycji w aptega. 
| Listy adreBowane 
BS. prz”jmuja apteka Br, Demo 
blńskiego w Brzeż.nach, 


Te wałeczki na przeciąg 


tego rodzaju wyroby. 
gu, drait Aei PaA otwierać wedtu 
lekkie, że je każdy przytwierdzić noże. 


A 

cylindrów do drzwi: 

Ta i 18 ct. za metr 
1 14 ct. za metr 


cylindrów do okiem: 
ozerw.-brun. i dębow 


ozerw.-brun. i dęb. 
Zaopatrzenie jednego okna średnich rozmiarów wypadnie najwięcej na 50 et. 
Zamówienia na prowincję w wielkich i drobnych ilościach 

jak najrychlej. Uprasza się o podanie liczby drzwi i okien cele 

powiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza się drakowaną instrukcję. 

We Wiedniu, Kolowratring Nr. 12 w ck. nadwor. składzie fzbrycznym, 

J. Popelarz, 
c. k. nadworny dostawca wałeczków. 


1 z = a M z kd } 
talicyj. zaklad zastawniczy i kredytowy 
Lwów, ulica Teatralna w gmachu Teatralnym, 
udziela oożyczki na zastaw 

. kosztowności. drogich kamieni kruszców, ` 

. towarów. kolonialaych, błąwatnych wyrobów fabrycznych 

innych przedmiotów handlu i przemysłn 'tak wo- 

wych jakoteł używanych , 

papierów publioznych wartościowych. i 

taryfy o 9 pro.: zniżonej od złr. 50 począwszy, 
Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szczególnie P. T, kup- 

ów i przemysłowców, że od pożyczki wyżej zir. 300 na kosztowności lub 

towary, moża m osobną umową nastąpić dalsze obmikonie nalażytości: 

w stosunku do wartośc szacunkowej objętości przedmiotu i czasu trwania 


Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności 
począwesy Od złr, 1 do kazdćj wysokości, i oprocestowuje takowe 
; pe G od sta. 

Zwrot wkładek do sir, 100 uiszcza się bes wypowiedzenia, 

250 z 10-dniowem wypowiedzeniem, 

500 z 20-dniowem 

1000 z 80-dniowem 
— 13 w południe; od 8 — 


"JPLASTER "THAPSIA 
LE PERDIEL-REBOULLEAJ 
$ jedynie przyjęty w Szpitalach 


Brae we Spit 
Sy majdogodaiejsay, 


m przesłania ot- 


Największa oszczę- 


KATARON, KASELOM, ZAPALENIU 
DYCHAWEK PŁUC, CIERPIENIOM I BOLON 
REUMATYCZNYM I ARTRETTEZNYNĄ 


Dla uniksięcia narzekań 
płastrom naśladuj 
erdiel - Reboujleau WYMmagoć Dar 
leży we wszystkich, 


: j M Sklad we soit rob zwi 
Godziny urzędowe od 8 t 
Lwów dnia 18. stycznia 1 


zer O rz 


RIIE U YW T"Ę 


Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. i „Gazety Narodowej," 


